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Danina oświatowa — to jeden z 
najsympatyczniejszych darów, jedna 
z najmilszych ofiar, jakie złożyć mo- 
że człowiek kulturalny i dobry oby- 
watel Ojczyzny. Bo oświata jest o- 
stoją każdego narodu, podporą mo- 
ceną i pewną każdego państwa. 

Polacy chlubili się zawsze swoją 
przynależnością do oświeconych, za- 
chodnich narodów Europy, a przez 
wieki całe byli ostatnią, najbardziej 
na Wschód wysuniętą twierdzą tej o- 
światy i kultury  zachodnio-europej- 
skiej, twierdzą, która nie tylko bro- 
niła cennych dóbr duchowych, ale za- 
razem czyniła nieustannie wielki siew 
cywilizacyjny wśród swoich i obcych. 

Polacy byli zawsze pełnymi zapału 
„oświatowcami”, opiekunami nauki, 
literatury, czytelnictwa, sztuki, zrazu 
w zamknietych kręgach kultury szla- 
checko-mieszczańskiej, później w co- 
raz szerszych kołach demokratycznie 
i nowocześnie pojętej oświaty. Nieza- 
pomniany akt Konstytucji 3-go Maja 
1791 r. stał się pod tym względem 
puktem przełomu 1 jakby symbolem 
i wskaźnikiem naszej pracy Oświato- 
wej na dalekie przestrzenie czasu. Pod 
hasłem tego wielkiego faktu dziejo- 
wego, powstawały na ziemiach pol- 
skich — w epoce niewoli — najzasłu- 
żeńsze nasze organizacje i towatzy- 
stwa oświatowe, wśród nich także To- 
warzystwo Szkoły Ludowej, to T. S. 
L.. poczęte z ducha Adama Asnyka i 
jege współpracowników, a przez dłu- 
gie lata niosące pochodnię oświaty 1 
ducha narodowego w rozległe war- 
stwv naszego narodu, zwłaszcza ludu 
wiejskiego į ludności miasteczek. 

T. S. L, działało na terenie całej 
Małopoisk: i Śląska, ale jedno z naj- 
ważniejszych jego zadań i zasług -— 
to Woki iata kresowa, na na- 
szych kresach wschodnio-pałudnio- 
wych i zachodnich, W tym kierunku 
kresowym  prowadzj zresztą już 
najstarsza tradycja polskich wysiłków 


A daw. b. 
Arkada lai 


Środa, 22 kwietnia 1931 
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Dr. 


oświatowych podtrzymywana ichlub- 
nie przez całe stulecia, nieprzerwana 
nawet w ciężkim okresie zaborczym. 
Po tej linij musi iść również 
polska akcja oświatowo-kulturalna i 
dzisiaj w wolnem i niepodległem 
Państwie Polskiem. Teza ta nie po- 
trzebuje głębszych uzasadnień. Wszak 
że właśnie na Kresach, na granicach 
naszego dużego Państwa, powinni być 
obywatele polscy najgłębiej uświado- 
mieni państwowo i narodowo, po- 
winni tutaj wlaśnie stanowić naj- 
bardziej oświecony element, 
zywy i twórczy. Od kresów wschod- 
nich i zachodnich i każdych innych 
zagrażają nam zawsze najpoważniejsze 
zamachy zewnętrzne na czystość i rze 
telność naszego ducha marodowo-pań- 
stwowego, na czystość naszego języ- 
ka. obyczaju, tradycyj narodowych. 
A i w stosunkach wewnętrznych, w 
zespole łudności mieszanej, musi ele- 
ment polski utrzymać swoją polską, 
etniczną pewność’ i swoje przyrodzo- 
ne wartości. 

Świetnie ujął tę rolę oświaty kre- 
sowej, i oświaty wogóle, na organiza- 
cyjnem zebraniu Komitetu 3-ga Maja, 


anina ośw 


iato 


cz | 

p. Wojewoda lwowski dr. Nakoniecz- 
nikow-Klukowski, podkreślając do- 
niosłe znaczenie T. S. L. na Kresach 
i wzywając do prowadzenia z całą e- 
nergją i zapałem akcji za daniną o- 
światową dla T. S. L. w dniu Uro- 


czystości Konstytucji Majowej. Traf- 
nym komentarzem do rzuconej 
przez Pana Wojewodę pięknej idei 


były dalsze wnioski Zebrania, zwłasz- 
cza uchwalony przez aklamację wnio- 
sek p. Naczełnika Rogowskiego, aby 


wszystkie organizacje, zrzeszenia i 
stowarzyszenia przeprowadziły w 
swych ramach organizacyjnych jak 


najgorliwszą propagandę za daniną i 
za imprezami dochodowemi na cele 
HIS E: 

Znajdujemy się w tej chwili nieja- 
ko w przededniu Święta Narodowe- 
go 3-go Maja, które będzie zarazem 
46-letnim jubileuszem działalności T. 
S. L. Onegdajszy Zjazd Okręgowy T. 
S. L. wykazał ponad wszelką wątpli- 
wość, jak żywą, nieustanną (nawet w 
niesprzyjających warunkach) i owoc- 
ną jest praca tej ważnej Organizacji, 
ile dobrego zdziałała ona choćby w o- 
statnich latach swej działalności, w ro- 
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ku 1930.Wszakże w ostatnich 7 latach 
wydało T. S. L. prawie pół miljo- 
na złotych na budowę pol- 
skich Domów Ludowych w 
Małopolsce Wschodniej, oraz na bu- 
dowę szkół, a poważne kwoty zu- 
żytkowane zostały na budowę kaplic 
i ochronek. Wszystko to płynie z co- 
rocznej „Daniny Oświatowej” w dniu 
3-go Maja, cała dalekosiężna akcja od 
tej daniny jest uzależniona. 

Biorąc asumpt z  przewidujących 
słów Pana Wojewody Lwowskiego, 
nie znajdujemy dość gorących wyra- 
zów, aby już zawczasu zachęcić ogół 
naszego społeczeństwa kresowego do 
organizowania się na rzecz akcji „Da- 


niny Oświatowej”. Zwłaszcza mło- 
dzież nasza, młodzież akademicka 
przedewszystkiem, ma tutaj piękne 


pole do działania. W tej doniosłej ak- 
cji może ona naprawdę wykazać swo- 
ją zdolność i ochote do rzetelnej pracy 
dla Państwa; tutaj jej serdeczne, mło- 
dzieńcze wysiłki mogą zebrać plon 
najbogatszy. Agitacyjne walory i ża- 
dza czynu naszej młodzieży, marnu- 
jąca się nieraz w robocie czysto nega- 
cyjnej, może i powinna w przepięk- 
nej pracy T. $. L. i; w energicznej 
kweście za „Daniną oświatową“ zna- 
leźć pozytywne, wdzięczne i owocne 
pole działania. 


Z ostatniej chwili, 


Z pobytu przemysłowe! 


Warszawa, 21 kwietnia. Z Moskwy 
donoszą: Przebywający od kilku dni 
w Moskwie przemysłowcy polscy od- 


wiedzili dotychczas szereg zrzeszeń 
Oraz organizacji przemysłowych i 
zwiedzili kilka objektów fabrycz- 


Nowe powstanie w Marokku. 


Wiedeń, 21 kwietnia, (PAT.) „Ns. 
Wiener Tageblatt“ donosi. że Riffeni 
w Marokku przygotowują nowe po- 
wstanie przeciwko Hiszpanji. Sytuacja 
w hiszpańskiej części Marokka uważa- 


U 


na jest za krytyczną. Jedna kompania 
wojska angielskiego w Gibraltarze stoi 
już w pogotowiu. Angielskie torpe- 
dowce mają przewieźć oddziały woj- 
skowe angielskie do Tangeru. 


UCHSACHINA p 


Czy król Alfons 


Paryż, 20 kwietnia. (PAT). Dzien- 
nik „La Republique“, który już kilka- 
krotnie wyrażał swe niezadowolenie 
z entuzjastycznego przyjęcia, zgoto- 
wanego  eks-królowi  hiszpańskiemu 
Alfonsowi XIII przez ludność pary- 
ską, wystąpił wczoraj z poważnemi za- 
rzutami przeciwko  Alfonsowi XIU. 
Oskarżył go mianowicie o to, że w 
czasie wojny, otrzymując różne pouf- 
atta- 


ché wojskowego, komunikował je 
Niemcom. 
Jak twierdzi „La Republique’, 


francuskiej siużbie wywiadowczej uda- 
ło się przychwycić poufny telegram, 
adresowany przez Alfonsa XIII do 
Wilhelma i rząd francuski miał jakoby 
wówczas w ręku dowody, że Niemcy 
byli poinformowani tą wyjątkową 
drogą o zamiarach strategiczntyc 
Francji. Miało to też być powodem 
odmownej odpowiedzi Clemenceau na 
wyrażoną przez Alfonsa XIII chęć 
spotkania się z nim. 


lemika w prasie francuskiej. 


stał w czasie wojny na usługach Niemiec? 


Paryż, 21 kwietnia. (PAT.) Artykuł 
dziennika „La Republique“, oskarżają- 
cy Alfonsa XIII o zdradzanie w czasie 
wojny interesów Francji przez komu- 
nikowanie Wilhelmowi II różnych ta- 
jemnic wojskowych Francji, o których 
dowiadywał się od francuskiego atta- 
chć wojskowego w Madrycie, wywo- 
łał w prasie ożywioną polemikę. Róż- 
ne dzienniki, nietylko prawicowe. lecz 
i mające nawet pewne zabarwienie ra- 
dykalne, jak np. „L'Homme Libre“, 
wzięły w obronę b. króla hiszpańskie- 
go. Dzisiejsza „Action Francaise“ dru- 
kuje dłuższy artykuł Maurycego Pujo, 
wykazujący bezpodstawność oskarżeń 

ziennika „La Republique“. Wedle 
niego, nie chodziło wcale o jakąś ta- 
jemna korespondencję Alfonsa XII z 
Wilhelmem, lecz o radjowe depesze, 
wymienione między Berlinem a głów- 
nym agentem niemieckim w Hiszpanii, 
majorem von Krohnem. Z tych de- 
pesz, jakie udało się przejąć francuskiej 
służbie wywiadowczej, wynika, że ist- 


niała ścisła łączność w działaniu mię- 
dzy Niemcami a hiszpańskimi socja- 
listami i republikanami. Głównym a- 
gentem propagandy niemieckiej był 
szef stronnictwa radykalnego, Lerroux, 
obecny minister spraw zagranicznych, 
który otrzymał od Niemiec za swe 
usługi kilka miljonów pezetów. Autor 
artykułu oświadcza, że wspólnie z 
jednym ze swych przyjaciół, deputo- 
wanym Delahaye, udał się on w roku 
1919, w parę miesięcy po zakończeniu 
wojny; do ówczesnego ministra woj- 
ny Clemenceau, który uznał auten- 
tyczność zakomunikowanego mu od- 
pisu wzmiankowanych depesz radjo- 
wych. Wreszcie, podaje w zakończe- 
niu autor, wrogie Francji artykułv 
Lerroux ogłoszone w prasie w latach 
1915 i 1916, potwierdzają całkowicie 
twierdzenia niemieckich depesz radjo- 


wych. 


iw polskich w Moskwie. 


nych. Przewodniczący delegacji p. An- 
drzej Wierzbicki wraz z członkami 
Sowpoltorgu złożył szereg oficjalnych 
wizyt między innymi zaś przyjęty był 
przez ludowego komisarza handlu za- 
granicznego Rozenholca, oraz zastepcę 
prezesa wyższej Rady gospodarczej 
Mezłauka. Władze sowieckie czynią 
wszelkie ułatwienia w kierunku umoż- 
liwienia delegacji polskiej zapoznania 
się ze stanem sowieckiego życia go- 
spodarczego. Wczoraj o godz. 20.30 
ludowy komisarz handlu zagraniczne- 
go wydał na cześć delegacji polskiej 
bankiet. 


A a 


Włamanie kasiarzy 
do banku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21 kwietnia. Z Łodzi 
donoszą: Wczoraj komisarjat policji 
państwowej w Pabjanicach zaaiarmo- 
wany został wiadomością o włamaniu, 
dokonanem w  Pabjanickim Banku 
Kredytowym przy ul. Szkolnej. Na 
miejsce włamania przybyły władze 
śledcze. Przeprowadzone dochodzenia 
wstępne wykazały, iż włamania doko- 
nali wykwalifikowani kasiarze,  któ-b 
rzy pracowali w rękawiczkach i dużą 
kasę ogniotrwałą rozpróli acetonem. 
Po obrabowaniu kasy. włamywacze 
dla usunięcia śladów zmyli pancerz 
zewnętrzny wodą. Łupem ich padło 
przeszło 4.000 zł, gotówką oraz znacz- 
ki pocztowe i stempłowe na sumę stu- 
kilkudziesięciu złotych. Papierów war- 
tościowych i weksli nie ruszono. W 
rezultacie dokonanych na terenie Pa- 
bjanic obław i rewizji policja zatrzy- 
mała kilku osobników, podejrzanych 
o udział we włamaniu. Dalsze poszu- 
*kiwania trwają. 
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Warszawa, 21 kwietnia. Jak już 
donosiliśmy wczoraj, po wręczeniu de- 
kretu P. Prezydenta Rzplitej o zwoła- 
niu nadzwyczajnej sesji Sejmu i Senatu 
marszałek Sejmu dr. Świtalski listem 
skierowanym do posłów zawiadomił 
ich o tym fakcie, wyznaczając równo- 
cześnie posiedzenie na czwartek, godz. 
I0 rano. 


Jak można przypuszczać, na po- 
siedzeniu tem po pierwszem czytaniu 
ustawy o nadaniu koncesji towarzy- 


stwu akcyjnemu francusko - polskie- 
mu, Sejm prześle ustawę tę do komi- 
sji skarbowej (względnie do połączo- 
nych komisyj skarbowej i komunika- 
cyjnej), która powinna sprawę tę za- 
łatwić w ciągu jednego do dwóch po- 
siedzeń, tak, że drugie i trzecie czy- 
tanie ustawy a zarazem i generalna 
dyskusja nad nią przewidywana jest na 
piątek. W piątek powinien więc Sejm 
sprawę tę ostatecznie załatwić i prze- 
słać do Senatu. 

Kancelarja Senatu zawiadomiła dziś 
pisemnie senatorów, że plenarne po- 
siedzenie Senatu projektowane jest na 
sobotę 25 bm. o godz. 16. 

Na sobotę rano zwołane będzie za- 
pewne posiedzenie komisji senackiej, 


P. Prezydent zarządził 
zniżkę swego uposażenia. 


Warszawa, 20 kwietnia. (PAT). 
P. Prezydent Rzplitej Polskiej w 
związku z ogólną redukcją poborów 


urzędniczych zarządził, by pobierane 
przez niego uposażenie zostało zmniej- 
szone o 15%, poczynając od dnia T 
maja 1931. 


Narada Ministrów 


w sprawie bezrobocia. 


Warszawa, 20 kwietnia. (PAT). 
W dniu dzisiejszym odbyła się pod 
przewodnictwem p. Prezesa Rady Mi- 
nistrów Walerego Sławka konferencja, 
w której wzięli udział Ministrowie: 
Pieracki, Matuszewski, Składkowski, 
Prystor, Janta - Połczyński, Hubicki 
i Kozłowski, Na konferencji tej oma- 
wiana była sprawa pomocy dla bez- 
robotnych. 


Wymiana depesz. 

Warszawa, 20 kwietnia. (PAT). 
P. Premjer Walery Sławek otrzymał 
od nowomianowanego premjera ru- 
muńskiego prof. Jorgi następującą de- 
peszę: 

Wobec powierzenia mi przez Jej 
Królewską Mość prezesury gabinetu, 
powołanego do podniesienia moralne- 
go i materjalnego mojego kraju, po- 
zwalam sobie przesłać Jego Ekscelen- 
cji wyrazy najgłębszego przywiązania 
dla Pańskiej Ojczyzny — naszego dro- 
giego sojusznika. 

W odpowiedzi P. Premjer wysłał 
dziś depeszę treści następującej: Dzię- 
kując Jego Ekscelencji za serdeczne 
słowa, które z racji objęcia zaszczyt- 
nej godności Jego Ekscelencja raczył 
mi przesłać, wyrażam moje najserdecz- 
niejsze życzenia pełnego sukcesu w je- 
go pracy dla dobra i rozwoju Rumu- 
nji — naszego drogiego sojusznika. 


Przygotowania do konfe- 
rencji rozbrojeniowej. 
Warszawa, 21 kwietnia. (PAT). W 

związku z wyznaczeniem na początek 

roku 1932 międzynarodowej konfe- 
rencji rozbrojeniowej, już obecnie 
przewiduje się zorganizowanie polskiej 
delegacji na tę konferencję. Dla doko- 
nania prac prygotowawczych do kon- 
ferencji, prowadzonych obecnie przez 

Ministerstwo Spr. Zagr. i Sztab Głów- 

wny, został utworzony organ specjal- 

ny pod nazwą „Biuro prac przygoto- 
wawczych dla międzynarodowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej”. 


która ustawę przysłaną przez Sejm 
rozpatrzy i przedstawi następnie na 
plenarnem posiedzeniu, 

Referentem sejmowym ustawy ma 
być b. Wiceminister Skarbu poseł 
Starzyński. W związku z przedłoże- 
niem tej ustawy przewidziane są prze- 
mówienia Ministra Skarbu Matuszew- 
skiego i Ministra Komunikacji Kiihna, 


dniu sesji Izb ustawodawczych. 


którzy będą uzasadniać wniesiony pro- 
jekt z punktu widzenia swoich resor- 
tów. 

Warszawa, 20 kwietnia. (PAT). 
Biuro Senatu zawiadamia, że plenar- 
ne posiedzenie Senatu projektowane 
jest w sobotę, dnia 25 bm. o godzinie 
16-tej. 


Nie będzie zmian w Rządzie. 


Warszawa, 21 kwietnia. Prasa o- 
pozycyjna ponownie lansuje pogłoski 
o zmianie Rządu i to już przed 
czwartkowem posiedzeniem Sejmu. 
Stwierdzić należy, że wszystko to są 
zupełnie dowolne, na niczem  mieo- 
parte plotki. 

Zmiana Rządu jest zupełnie nieak- 
tualna choćby z tego względu, że po- 


między parafowaniem umowy poży- : 


czkowej, a podpisaniem jej na podsta- 
wie ustawy sejmowej, która będzie u- 
chwalona w bieżącym tygodniu, nie 
może nastąpić zmiana Rządu, ani też 
jakakolwiek jego rekonstrukcja, jest 
bowiem rzeczą niemożliwą do pomy- 
ślenia, aby inny Rząd parafował a in- 
ny podpisywał umowę pożyczkową. 


Sanacja Banku Handlowego w Łodzi. 


Warszawa. 21 kwietnia. W dniu 
wczorajszym odbyło się w Łodzi w 
związku ze sprawą sanacji Banku 
Handlowego w Łodzi szereg konfe- 
rencyj, w wyniku których osiągnięte 
zostało ostateczne porozumienie z 
grupą wierzycieli angielskich. W 
związku z tem porozumieniem, któ- 
rego szczegóły na razie trzymane Są w 
tajemnicy, postanowicino zwrócić się 
do wydziału handlowego sądu okrę- 
gowego w Łodzi z podaniem o odro- 


czenie zebrania wierzycieli, wyzna- 


, czonego na 27 kwietnia r. b., co ko- 


nieczne jest ze względu na wyjazd z 
Łodzi w dniu jutrzejszym jednego z 
dyrektorów Hartera do- Londynu. 
Dyr. Harter przedłoży w Londynie 
całkowity plan sanacji tego banku. Po 
zaakceptowaniu tego planu w Londy- 
nie będzie można załatwić formalno- 
Ści związańe z podpisaniem umowy 
sanacyjnej. 


Aresztowania wśród komunistów 
w związku z dniem 1 maja. 


Warszawa, 21 kwietnia. W zwią- 
zku z przygotowaniami komunistów 
na dzień 1 maja, policja warszawska 
przystąpiła od kilku dni do likwido- 


wania jaczejek komunistycznych w 
Warszawie. Na podstawie ewizyj 
przeprowadzonych w mieszkaniach 


znanych policji komunistów, areszto- 
wano kilkadziesiąt osób, które zajmo- 


wały się powielaniem na maszynach i 
kolportażem najrozmaitszych odezw 
komunistycznych. Rewizje doprowa- 
dziły do ujawnienia i skonfiskowania 
ponad 40.000 egzemplarzy odezw ko- 
munistycznych, ponadto w ręce poli- 
cji wpadło wiele rękopisów, okólni- 
ków, notatek i t. d 


Wielka katastrofa kolejowa. 


Hong Kong, 20 kwietnia, (PAT). | spadła lokomotywa i kilkanaście wa- 


Na linji Kanton - Kowloon wydarzy- 
ła się katastrofa kolejowa, w której 
zabitych zostało ok. 40 osób zaś ok. 
şo odniosło rany. Przyczyną katastro- 
fy było podmycie toru przez gwal- 
towne deszcze. Z wysokiego nasypu 


gonów. Wśród szczątków wagonów 
w głębokiem błocie znajduje się do- 
tychczas wielu poranionych.  Niektó- 
rzy z nich pod wpływem przerażenia 
dostali obłędu. Akcja ratunkowa trwa. 


Dymisja gabinetu bułgarskiego. 


Sofja, 20 kwietnia. (PAT). Po po- 
siedzeniu Rady gabinetu bułgarski 
premjer Ljapczew udał się do pałacu 
królewskiego celem złożenia królowi 
dymisji gabinetu. Krok ten miał na 
celu umożliwienie królowi zasiągnięcia 
porady u przywódców stronnictw poli- 

—— 


tycznych co do utworzenia nowego 
rządu, Wychodząc z pałacu Ljapczew 
stwierdził, że ustępujący ministrowie 


będą z polecenia króla pełnili prowi- 
zorycznie swe dotychczasowe obo- 
wiązki. 


Przed wyrokiem w procesie Kiirtena. 


Berlin, 20 kwietnia. (PAT). Roz- 
prawa dzistejsza przeciwko mordercy 
Kuertenowi wniosła szereg nowych, 
interesujących szczegółów, oświetlają- 
cych motywy zbrodniczych czynów 
oskarżonego. Powołano na świadków 
m. in. siostrę i braci mordercy, którzy 
odmówili zeznań. Przed  przesłucha- 
niem swego ojca oskarżony zażądał 
wyprowadzenia go z sali rozpraw. 

Prezydent sądu Hertel, który pro- 
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wadził śledztwo wstępne, scharaktery- | 


zował oskarżonego, jako człowieka o 
niezwykle wysokiej inteligencji, zasłu- 
gującego bezwarunkowo na wiarę. W 
czasie przesłuchiwania oskarżonego 
prowadził z nim często rozmowy na 
temat zagadnień seksualnych i krymi- 
nalnych. Tylko raz jeden Kuerten w 
czasie konfrontacji ze swą żoną usiło- 
wał odwołać poprzednie zeznania, nie 
mogąc, jak się później wyraził, znieść 
widoku męczarni osoby tak mu bli- 
skiej. 


Odroczenie obrad „Komitetu Trzech“. 


Londyn, 21 kwietnia. Komitet 
Trzech Rady Ligi Narodów, składają- 
cy się z Hendersona, jako przewodni- 
cządego, oraz posłów włoskiego i not- 
weskiego w Londynie, zebrał się wczo- 
raj, aby obradować nad petycją Ukra- 


ińców w sprawie pacyfikacji Małopol- 
ski Wschodniej. Dyrektor Sekcji mniej 
szościowej Ligi Narodów był również 
obecny. 

Komitet miał zastanowić się po 
zbadaniu dokumentów, nadesłanych 


| czycielowi 


przez Ukraińców i Rząd polski, nad 
pytaniem, czy Rada Ligi jest kompe- 
tentna do zajmowania się tą sprawą. 

Po omówieniu dostarczonego ma- 
terjału, postawiono zwrócić się do 
Rządu polskiego po nowe informacje. 


Zgon prezesa austr. Rady 


narodowej. 


Wiedeń, 20 kwietnia. (PAT). Zmarł 
tu nagle dziś rano prezes Rady naro- 
dowej Mathias Eldersch. 

Wiedeń, 20 kwietnia. (PAT). Zgon 
prezydenta Rady narodowej Elderscha 


| wywołał we wszystkich kołach poli- 


tycznych żywy żal. Zmarły cieszył się 
bowiem powszechną sympatją, dzięki 
swoim zaletom, a  przedewszystkiem 
bezstronności, z jaką sprawował urząd 
prezydenta Rady narodowej. Konfe- 
rencje przewodniczących kół parla- 
mentarnych przerwały ma znak żało- 
by swe posiedzenia. Jako kandydata 
na prezydenta Rady narodowej wy- 
mieniają posła socjalistycznego Severa. 


Zatruta mgła. 
Bruksela, 20 kwietnia. (PAT) W 


związku z pojawieniem się zabójczej 
mgły w okolicach Tilleur i Selessin i 
zatruciem poważnem kilkunastu osób 
odbyły się demonstracje mieszkańców 
tych miejscowości. Na wiecach posta- 
nowiono zorganizować specjalne ko- 
misje, któreby się zajęły  natychmia- 
stową interwencją u władz w związku 
z ciągłem pojawianiem się zatrutej 
mgły. Powodem pojawiania się mgły 
są, jak się zdaje, liczne fabryki che- 
miczne, które nie przedsięwzięły do- 
statecznych środków ostrożności, by 
unoszące się z kominów zatrute dymy 
unieszkodliwić. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 21 kwietnia 1931. 


ZARZĄDZENIE. 

Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 
23 czerwca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
62,poz.458) nadaję 

po raz pierwszy 

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 
pp: Karolowi Gryndzie, nau- 
szkół powszechnych w 
Drohobyczu, — dr. Wandzie Szay- 
nakowej, lekarzowi szkolnemu 
żeńskich szkół średnich i zawodo- 
wych we Lwowie. — Józefowi Ze- 
lisko., nauczycielowi w Nadwórnej, 
za zasługi na polu wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wojsko- 
wego; 

pp.: Stefanjj Baltarewiczo- 
wej, rolniczce w ]aryczowiie Starym, 
powiatu lwowskiego, — Wacławowi 
Borońskiemu, nauczycielowi 
państwowego seminarjum jnauczyciel- 
skiego w Tarnopolu, — Janowi F1a- 
li, kierownikowi szkoły powszech- 
nej w Gołogórach, powiatu złoczow- 


skiego, — Piotrowi Łukasiewi- 
czowi, nauczycielowi kierowniko- 
wi szkoły powszechnej w Opace, po- 
wiatu lubaczowskiego, — Janowi W o 
jasoiwi, nauczycielowi sakoły po- 
wszechnej w Przemyślu, — Bronisła- 


wowi Wochance, inżynierowi| w 
Przemyślu, wszystkim za zasługi na 
polu przysposobienia wojskowego; 

pp.: Aleksandrowi Józefowi Ra- 
doniewicziowi , kierownikowi 
szkoły powszechnej w Pilznie, — Wła 
dysławowi Trybie, kierownikowA 
szkoły powszechnej męskiej w Da- 
browie koło Tarnowa, za zasługi na 
polu wychowania fizycznego; A 

p.: Janowi Maciejowi Jasiel- 
skiemu, kandydatowi techniczine- 
mu Dyrekcji Okręgowej Kolei Pan- 
stwowych w Stanisławowie, za zasłu- 
gi na polu wychowania fizycznego i 
rozwoju sportu; A $ 

pp.: Franciszkowi Bujakowi, 
przemysłowcowi w Zakopanem, — A- 
leksandrowi Chocznerowi, dzien 
nikarzowi w Krakowie, — Wilhelmo- 
wi Cepurskiemu, profesorowi: 
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gimnazjalnamu w Zakopanem, — Ju- 
lianowi Kolankowskiemu, pro 


fesorowi gimnazjalnemu w Przemy- 
śm = Janowi Łazawsisiem iw 
przemysłowcowi w Krakowie, — 


Wandzie Marji Nowak-Dubień 
skiej w Krakowie, — Aleksandro- 
wi Rozmusowi, zarządcy pensjo- 
natu w Zakopanem, dr. Zygmuntowi 
Kazimierzowi Ruckerowi, prze- 
mysłowcowi we Lwowie, — Józefowi 
Bujakowji w Zakopanem, wszyst- 
kim za zasługi na polu rozwoju spor- 
Tue 


po raz pierwszy 
BRONZOWY IKRZYŻ ZASŁUGI 


pp.: Józefowi Adamkowi, u- 
rzędnikowi skarbowemu w Krako- 
wie, — Ryszardowi Błażycy, nad- 
górnikowi w Nowej Wsi, — Zygmun- 
tow Chruścińskiemu, urzęd- 
nikowi Elektrowni Miejskiej w Kra- 
kowie, — Janowi Kotlarczyko- 
w i, ślusarzaowi maszynowemu w Kra- 
kowie, — Zdzisławowi Motyce w 
Zakopanem, — Krystynie Nowa- 
kównie w Krakowie, — Bronisła- 
wie Staszel-Polankównie w 
Zakopanem, wszystkim za zasługi na 
polu rozwoju sportu. 

Warszawa, dnia 19 marca 1931 r. 


Prezes Rady Ministrów: 
2) W. Sławek. 
(„Monitor Polsk“ Nr. 74, z dnia 
31 marca I93I r.). 


Wypadek kolejowy. 


Dyrekcja Koleji Państwowych we 
Lwowie komunikuje: Dnia 20 kwiet- 
nia br. o godz. 1206 na odcinku 
Lwów-Sapieżanka w kilometrze 23 
pomiędzy przystankiem osobowym 
Rudańce a stacją Kłodno-Żółtańce wy 
koleił się w pociągu towarowym wa- 
gon naładowany deskami, powodując 
uszkodzenie toru na długości półtora 
kilometra. Wypadku z ludźmi nie by- 
ło żadnego. W celu naprawienia na- 
wierzchni wstrzymano ruch towaro- 
wy i zarządzono przesiadanie podróż- 
nych. Wznowienie normalnego ruchu 
nastąpi 21 bm. w południe. Na miej- 
sce wypadku udała się komisja celem 
zbadamia i ustalenia przyczyny wyko- 
lejenia, ABE 


Materialy wiosenne eee |pfwik hali ezee- 


Ekonomiczny charakter rewolucji 
w Hondurasie. 


Waszyngton, 20 kwietnia. (PAT). 
W południowym Hondurasie wybuchł 
rewolucyjny ruch skierowany prze- 
ciwko liberalnemu rządowi prezyden- 
ta Colingrasa. Wedle otrzymanych tu 
wiadomości oddziały rewolucyjne zo- 
stały odparte w różnych punktach 
przez wojska rządowe. Na czele ruchu 
stoi gen. Ferrara. Trzy krążowniki 
amerykańskie otrzymały rozkaz uda- 
nia się do Hondurasu dla zapewnienia 
ochrony cudzoziemcom, Władze ame- 
rykańskie są zdania, że rewolucja nosi 
charakter czysto ekonomiczny i wy- 


wołany został depresją ekonomiczną i | terenie objętym 


wielkiem bezrobociem. Powstańcy sta- 


rają się zawładnąć portami, zanim ru- 
szą na główne miasto Hondurasu Te- 
gucigalpa. 

Londyn, 21 kwietnia. (PAT). We- 
dle doniesień prywatnych z Hondura- 
su powstańcy posuwają się w kierun- 
ku San Pedrosula. W stanie Cortez 
siły powstańców są znaczne. Z Pergu- 
cigalpa donoszą, że rząd powziął sze- 
reg postanowień mających na celu li- 
kwidację powstania. W kilka potycz- 
kach powstańcy zostali pobici pono- 
sząc straty w zabitych i rannych. Ży- 
ciu cudzoziemców znajdujących się na 
rewolucją nic nie 
grozi. 


Przed świętem 3-go Maja. 


W dniu 20 kwietnia br, w sali 
oficerskiego Kasyna garnizonowego, 
odbyło się zebranie sekcji organizacyj- 
nej i sekcji pochodowej Obywatelskie- 
go Komitetu Obchodu Święta Pań- 
stwowego 3-go Maja, pod przewod- 
nictwem płk. Bittnera, w zastępstwie 
chorego gen. Czumy. 

Obecni: płk. Baczyński, H. Popie- 
lowa, radca Dziędzielewicz, dr. Sza- 
rota, mjr. Magiera, dr. Paneth, poseł 
Jaeger, dr. Wasser, p. Starzyński i wie- 
lu innych przedstawicieli organizacyj 
i stowarzyszeń społecznych. 

Po przyjęciu do wiadomości ogól- 
nych punktów programu, uchwalono 
następujący przebieg uroczystości: 

W dniu 2 maja br., godz. 19.00, 
na pl. św. Ducha — capstrzyk wszyst- 
kich orkiestr wojskowych i cywilnych, 
pozatem oświetlenie kopca Unji Lu- 
belskiej; 

w dniu 3 maja b, r.: 

godz. 6.00 — tradycyjne zebranie 

na kopcu Unji Lubelskiej i strzały z 


możdzierzy, staraniem Stowarzyszenia 
„Gwiązda”, 

godz. 6.30 na pl. św. Ducha — 
pobudka orkiestr wojskowych i cywil- 
nych oraz hejnał z wieży ratuszowej, 


godz. 8.00 — nabożeństwa we 
wszystkich świątyniach, 

godz. 9.00 — nabożeństwo w ka- 
tedre obrz. łac. 

Po nabożeństwie defilada i po- 
chód. 

Zbiórka organizacyj i stowarzy- 


szeń „na Wałach  Gubernatorskich, 
wzgl. w ul. Czarnieckiego przed gma- 
chem Województwa — o godz. 9.15. 
Organizacją pochodu na miejscu zaj- 
mują się pp.: prof. Chomicki i nacz. 


Spaczyński. 

Godz. 15.00 — popularne przed- 
stawienie w Teatrze Wielkim, nato- 
miast o godz. 19.30 — galowe przed- 


stawienie w Teatrze Wielkim z oko- 

licznościowem przemówieniem, 
Pozostałe punkty programu wcho- 

dzą w zakres innych Sekcyj komitetu. 


Pierwsza kobieta odznaczona 
„Medalem za ratowanie ginących“. 


Minister spraw wewnętrznych od- 
znaczył „Medalem za ratowanie gi- 
nących* p. Zenobję Głozowską (Kro- 


toszyny, pow. lubawski), za wyrato- 
wanie dwóch tonących chłopców. P. 
Głozowska jest pierwszą kobietą, któ- 
OG ZBBAEEH| 


ra uzyskała to zaszczytne odznacze- 
nie. 

Ponadto „Medalem za ratowanie 
ginacych* odznaczeni zostali: poli- 
cjant Louis Roos ze Strassburga, któ- 
ry podczas pobytu w Polsce uratował 
tonące dziecko; funkcjonarjusz strar 
ży granicznej Jakób Czapka — za u- 
ratowanie tonącej; przodownik po- 
licii łódzkiej Józef Smołoga — za ura- 
towanie tonącego; posterunkowy Ed- 
ward Miazek — za uratowanie dwóch 
tonących, oraz posterunkowy Włady 
sław Klimczak, rolnik Józef Malko, 
czeladnik Stanisław Naglewicz i uczeń 
Wacław Orchowicz — wszyscy za wy 
ratowanie tonących. 


Wybory w „Rodzinie 
Wojskowej”. 


Walne zebranie Stowarzyszenia 
„Rodziny Wojskowiej* Koła lwow- 
skiego odbyło się przy licznym udzia- 
le członkiń. 

Po zagajeniu przez przewodniczącą 
p. W. Popowiczową, zarząd przedsta- 
wil sprawozdanie z całorocznej dzia- 
łalności Koła. W roku sprawozdaw- 
czym Koło wykazało wielką i ożywio- 
ną działalność w pracy społecznej. 

Nowy zarząd stanowią pp.: prze- 
wodnicząca p. W. Popowiczowa, za- 
stępczynie: p. Kończacka, p. I. Czer- 
niewska, sekretarką p. K. Wolińska, 
zast. p. I. Gadomska, skarbniczka p. 
M. Baszniakowa. Przewodniczące Sek- 
cji: Sekcja opieki nad dzieckiem p. E. 
Englischowa, Sekcja kulłturalno-oświa- 
towa p. dr. Charewiczowa, Sekcja do- 
chodowa p. R. Kończacka, Sekcja sa- 
mitarna p. Z. Sołtysikowa i p. M. Da- 
browska, Sekcja prasowa p. M. Ro- 
gowska. Do komisji rewizyjnej wybra- 
no p. M. Rómmlową i p. K. Stefano- 
wiczową. Jako członkinie weszły do 
zarządu: pp. M. Bittnerowa, M. Kwiat- 
kowa, W. Florkowa, dr. Rolińska, H. 
Wożniakowska, St. Pokornowa, Mich- 
niewiczowa, l. Dobiaszowa, H. Wier~ 
nicka, M. Łubkowska, M. Jachimowi- 
czowa, Kreyczi, Domesowa, Kumo- 
sitowa, Garniewiczowa. 


POPIERA JCIE 
L. O. PSP. 


Zanim kupisz SZKŁO i PORCELANĘ oglądnij ceny u Firmy T. i J. AWIN, Lwów, Pasaż Mikolascha. 


LISTY Z BAŁKANU. 


Trochę o religjach bałkańskich. 


Na półwyspie Bałkańskim żyją ko- 
ło siebie, często zupełnie pomieszane, 
cztery grupy wyznaniowe. Najwięcej 
jest tam — jeśli nawet zaliczymy tu 
nie należące geograficznie do Bałkanu 
ziemie chorwackie i słowieńskie 
prawosławnych, potem mastępują ka- 
tolicy, za nimi idą muzułmanie, wkoń- 
cu zaś żydzi, przez swą  nieliczność 
zresztą nie odgrywający roli w ukła- 
dzie stosunków religijnych półwyspu. 

O ile chodzi o rozdział wyznań 
między narody, to stosunki przedsta- 
wiają się następująco: Bułgarzy; Gre- 
cy 1 Serbowie są niemal wszyscy pra- 
wosławnymi. Turcy jak wiadomo — 
muzułmanami, a podobnie, bo w 
czterech piątych, Albańczycy. Katoli- 
ków geograficznym półwyspie 


— 


na 
Bałkańskim jest bardzo mało, ale w 
pozabałkańskich częściach Jugosławji 


tworzą oni bardzo dużą większość, 
reprezentując prawie 40 proc. ludno- 
ści całego państwa, — są to Chorwaci 
i Słowieńcy. 

Ale į w tych czysto prawosław- 
nych krajach półwyspu, Serbji, Buł- 
garji i Grecji znajdują się małe wy- 


sepki katolickie, nie dosięgające zre- 
sztą w żadnym z tych krajów ani 
jednego procentu ogółu ludności (po 
0.7 proc. w Serbji w przedwojennych 
granicach i Bulgarji, 0.5 proc. w Gre- 
cji). Zdawałoby się zatem, że w tak 
jednolitych wyznaniowo krajach musi 
panować stały spokój, t. zn. że nie 
może być mowy o jakichś sporach re- 
ligijnych. Tak jednak nie jest. 

Jeśli sięgniemy myślą w przeszłość, 
przypomnimy sobie, że jeszcze do 
wojen bałkańskich nad blisko połową 
półwyspu władała muzułmańska Tur- 
cja, Choć od stu lat coraz bardziej 
zmuszana do uwzględniania praw 
swych chrześcijańskich poddanych, 
jednak aż do końca XIX w. nierzad- 
ko dopuszczała się Turcja gwałtów 
wobec chrześcijan. Posiew nietoleran- 
cji religijnej, posiadającej zresztą, kil- 
kuserletnią tradycję czasów, w któ- 
rych Turcja była istotnie wyłącznym 
gospodarzem na półwyspie, — musiał 
wydać swoje owoce. Rzecz dziwna 
jednak, jeśli tu i ówdzie można dziś 
mówić o sporach religijnych, to by- 
najmniej jedną ze stron spierają- 
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cych się nie są muzułmanie. 

Muzułmanie bałkańscy, Turcy, Ser- 
bowie, Bułgarzy (t. zw. Pomacy), Al- 
bańczycy, żyjący dziś na półwyspie w 
liczbie coś półtora miljona, a nadto 
ponad pół miljona w Bośnii i Hercego- 
winie, cieszą się pełnemi swobodami 
i nikt im nie przeszkadza w wykony- 
waniu ich obrządków religijnych (nie 
mówimy tu oczywiście o Turcji euro- 
pejskiej i Albanji, gdzie Islam jest re- 
ligją panującą). Spór religijny toczy 
się między prawosławiem a katoli- 
cyzmem, 

Przyczyny tego są rozmaite. Jako 
główną należy uważać stały wzrost 
wpływów katolicyzmu. Powoli i w 
drobnych rozmiarach, ale jednak sy- 
stematycznie i nieustannie wzmacniają 
się wpływy katolicyzmu na Bałkanie. 
Katolicyzm bałkański to prawdziwa 
„Ecclesia militans“, Kościół wojujący, 
umiejący zdobywać sobie wiernych. 
Liczba katolickich kościołów i kaplic 
i w czysto prawosławnych dawniej 
krajach wzrasta, a akcja charytatywna 
szkół katolickich, ochronek,  szpita- 
li i t. d. także wydaje dobre owoce. 
Aż w końcu nagle obudziła się gorli- 
wość religijna prawosławnych. 

Dotąd bowiem szczególne przeję- 
cie się swą wiarą można było znaleźć 
tylko wśród szerokich mas wiejskich, 
które jednak nie miały znów zmysłu 
dla stosunku do innych wyznań. Inte- 


ligencja zaś była w dużej mierze tylko 
powierzchownie religijna, w gruncie 
rzeczy zaś tak obojętna wobec cerkwi 
i popów, jak i przedwojenna inteligen- 
cja rosyjska. Duchowieństwo prawo- 
sławne jednakowoż, widząc się zagrożo- 
nem w swych dzierżawach przez pom 
stępy katolicyzmu, umiało znaleźć 
sposób, by podniecić gorliwość reli- 
gijną i u inteligencji. Oto zaczęto za- 
znaczać narodowy charakter prawo- 
sławia, podkreślać jego bezwzględną 
łączność z nacjonalizmem, historją na- 
rodową i t. d. I dziś już niejeden na 
Zachodzie wykształcony, na wybit- 
nem stojący stanowisku Serb czy Buł- 
gar, będzie nam mówił o „niebezpie- 
czeństwie katolickiem* i konieczności 
oparcia się mu. 

To, co wyżej mówiliśmy, mniej 
niż Serbów i Bułgarów, dotyczy Gre- 
ków, którzy tradycyjnie odczuwają 
gorącą niechęć do „zachodniej“ reli- 
gji 1 nawet swą dzisiejszą apatję do 
Francji łączą z katolikofobją, gdyż 
uważają, że katolickie misje francu- 
skie są najniebezpieczniejsze dla pra- 
wosławia. 

Zmniejszyło się poniekąd zaognie- 


nie polityczne na Bałkanie, ale poja- 
wiają się natomiast zapowiedzi spo- 
rów religijnych. Yai 
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Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 


padowego. 
(19—20 kwietnia 1831 r.). 


No wołyńskim teatrze wojny przyszło do 
bitwy pod Boremlem nad Styrem. Nasze siły. 
pod względem liczebnym znacznie słabsze od 


rosyjskich, okazały niezwykłą odwagę i mę- 
stwo. Kilkakrotne natarcia naszych szwadro- 
nów zadawały wielkie straty kawalerji rosyj- 
skiejj Najbardziej dotkliwą dla niej szarżę 
prowadził sam Dwernicki, który walczył jak 
prosty żołnierz. Dowódca sił rosyjskich Riidi- 
ger zamierzał za wszelką cenę zdobyć Boreml 
i z tego względu miał podjąć jeszcze jedno 
matarcie, lecz zaniechał zamiaru z powodu 
braku zaufania do swej piechoty oraz nagłej 
nawałnicy gradowej, W ten sposób pole bitwy 
pozostało w rękach polskich. 


Bitwa pod Boremlem stanowiła jedyną 
wielką rozprawę kawaleryjską w czasie wojny 
polsko-rosyjskiej przed stu laty. Zwycięstwo 
odniesione w tej, bitwie, osiągnął wielki wy- 
siłek i poświęcenie zarówno wodza, jak i do- 
wodzonych przezeń, sił, Zwycięstwo to jednak 
nie zdołało zmienić beznadziejnej sytuacji 
Dwernickiego na Wołyniu, stanowiło jedynie 
sukces taktyczny. Nasze straty wynosiły 
około 500 ludzi. Rosjanie stracili również tyle 
w rannych i zabitych oraz 100 jeńców. 


Naczelny wódz w rozkazie dziennym, 
wydanym w Kwaterze Głównej w Jędrzejowie, 
wzywał wojsko do wytrwałości. Rozkaz ten 
zarazem informował, iż Rosjanie stracili do- 
tąd sgo.ooo ludzi, w czem 16 tysięcy jeńców, 
nadto rr chorągwi i sztandarów, 30 dział, 
kilkanaście tysięcy sztuk broni, mnóstwo ja- 
szczyków, wozów amunicyjnych, bagażów i 
t. p. Pozatem omawiany rozkaz wskazywał, 
iż jeden korpus rosyjski (Rosena) przestał już 
istnieć, oraz że kilka pułków rosyjskich zo- 
stało zupełnie zniesionych, 

Nazajutrz, po zwycięstwie, odniesionem 
pod Boremlem, Dwernicki w zamiarze prze- 
darcia się na Podole rozpoczął forsowny 
marsz na Beresteczko. Ponieważ udanie się 
tego zamiaru zależało od rychłości opuszcze- 
nia Boremla, Dwernicki nie mógł nawet za- 
brać wszystkich swoich rannych. 

Na posiedzeniu sejmowych Izb połączo- 
nych, zgłoszono wniosek, by z listy posłów 
wykreślić tych, którzy dotąd nie podpisali 
aktu detronizacji cesarza Mikołaja. Jedno- 
cześnie wyszło na jaw, iż niektórzy posłowie 
nie wzięli dotąd ani razu udziału w posiedze- 
niach sejmowych. Następnie wniesiono projekt 
ustawy o spełnieniu ślubowania, uczynionego 
przez naród na Sejmie w 1791 r. co do wznie- 
sienia Świątyni ku czci i chwale Najwyższej 
Opatrzności i zarazem uwiecznienia pamieci 
bohaterów, poległych w boju o całość i nie- 
podległość Ojczyzny. 


Ze srebrnego ekranu. 


Wieczni Głupcy. 
Pierwszy żydowski film 
Kino „Lew“. 


Dźwiękowiec ,Judea-Filmuf" (zre- 
SZtą made in America, New York), 
którego z takim „niepokojem rados- 
nym”, jak głosiła reklama 
oczekiwał „cały Lwów* — okazał się 
najpospolitszym filmem kameralnym, 
jaki notują dotychczas kroniki kino- 
teatrów. Poprostu melodramat skoń- 
czenie teatralny, bez jednej sytuacji, 
bez jednego prawdziwie filmowego 
zdjęcia, melodramat, wygłoszony w 'ę- 
zyku, ledwie zrozumiałym nawet dla 
żargonowej części publiczności. 

Film ten, pierwszy który operuje 
wyłącznie słowem į wtrąconemi pio- 
senkami, pierwszy sfilmowany teatr 
— miano odwagę puścić prawie zu- 
pełnie bez objaśnień polskich. Tak, że 
przeciętny widz, „rozumiejący“ każ- 
dy angielski, francuski, czy niemiecki 
dźwiękowiec, tu pojął zaledwie zasad- 
niczą nić wątku. 

To, co stanowi istotną wantość te- 
go melodramatu: dialogi, mądrość ży 
dowska, dowcipy itp. zostały popro- 
stu uniedostępnione, a tem samem 
wyarość filmu spadła do zera. 

Nie wiemy, czy ten wyczyn żar- 
gonowców należy tłumaczyć chęcią 
odgrodzenia filmu od nieżydowskiej 
publiczności, czy też przekonaniem, 
Że żargon w Polsce jest bardziej zro- 
zumiały, niż jakikolwiek język euro- 
pejski? 

W każdym razie krok ten mocno 
zaszkodził dalszej pracy Tudea-filmu, 
i nie pomogą tu już ani świetni akto- 
rzy, ani piękna i charakterystyczna 
muzyka żydowska. Nikt nie lubi nu- 
dzić się w kinie — zwłaszcza za pie- 


niądze! J. G. Ł. 


GAZE TANEV ORN SKA z dnia 22 kwietnia 15931. 


Z sali koncertowej. 
Święto Muzyki i Poezji Węgierskiej. — Koncert chóru 
„Syrena“. 


Staraniem „Magyar Nemzeti Szö- 
vetsćg, Budapest“ 1 Sekcji Liter. - Art. 
„Esperanto we Lwowie odbył się w 
sobotę w Sali Kasyna i Koła Lit. - Art. 
Wieczór Muzyki i Poezji Węgierskiej. 
Po przemówieniu redaktora M. Rol- 
lego, który przypomniał obecnym 
wspólne karty chwały w historji Pol- 
ski i Węgier nastąpił bogaty i uroz- 
maicony program, na który złożyły 
się prócz produkcyj orkiestry 26 p. p. 
pod dyr. por. Tomasza Szyfersa 
gra fortepjanowa p. Flory Listow- 
skiej i skrzypcowa Laci Nadel- 
stechera, śpiew p. Ritty Lukacs 
> zarnożyńskiej, przemówienie 

Henryka Schnitzera „W sto- 
licy Węgier”, i deklamacja p. Leonty- 
ny Baryiúskiei ip. Leona Kal- 
tenberga. P. Flora Listowska, zna” 
na lwowska pianistka, dała dowód du 
żej kultury muzycznej i bardzo do- 


| 
| 


brej techniki wykonaniem utworów 
Lista, Dohnaniego i Aggházy’ego. P. 
Lukacs-Czarnożyńska, obdarzona nie- 
zbyt dużym bezdźwięcznym — zwła- 
szcza w rejestrze górnym -— głosem, 
muzykalnie odśpiewała przy akom- 
panjamencie p; Śniadowskiej 
szereg pieśni węgierskich ludowych. 
Największem jednak powodzeniem 
cieszył się występ ośmioletniego 
„cudownego dziecka“, Laci Nadelste- 
chera, którego gra odznacza się już 
dziś idealną wprost czystością tonu, 
pewnością i muzykalnem frazowa- 
niem. 

Wieczór miał charakter uroczysty, 
cieszył się dużem zainteresowaniem 
publiczności i był nowym dowodem 
serdecznej przyjaźni, łączącej naród 
polski 1 węgierski, 

Dr. Stefanja Łobaczewska. 


Już opuścił prasę INFORMATOR LWOWSKI 
KOGO SZURAS4* 


na rok 1931 — zawiera: 


Dział informacyj ogólnych o Lwowie, 


z osobna, 


Spis alfabetyczny | 


Spis liczbowy 


ACAH 


Wykaz ulicowy posiadaczy aparatów telefonicznych zestawiony dla każdego domu 


Skorowidz branżowy instytucyj, firm i wolnych zawodów, 


| posiadaczy aparatów telefonicznych. 


Wszystkie powyższe działy opracowano na podstawie najnowszego materjału adresowego 


i wedle aktualnego stanu rzeczy. 


Cena egzemplarza Zł. 4-— Do nabycia w Biurze Targów Wschodnich, 
ul. Bielowskiego 5 od godz. 9 do 14 i od 17 do 19. 


Pożegnanie konsula polskiego 


w śLille. 


W tych dniach odbyło się w Liłle, 
we Francji, uroczyste pożegnanie kon- 
sula polskiego p. Brzezińskiego, który 
po trzech latach pracy w Lille prze- 
niesiony został na stanowisko konsula 
polskiego do Lipska. 


Polonaise du Nord de la France, dr. 
Kozłowski — w imieniu Stowarzysze- 
nia rezerwistów i b. wojskowych, p. 
Langeron prefekt departamentu 
Nord, podnosząc w gorących słowach 
uznania zasługi p. konsula  Brzeziń- 


W czasie przyjęcia pożegnalnego skiego na połu zbliżenia polsko-fran- 
przemawiali: rektor Uniwersytetu p. cuskiego. 
Chatelet — prezes Alliance Franco- M” 


Współczesna literatura ukraińska. 
Wieczór dyskusyjny Zawod. Związku literatów polskich. 


Szczere uznanie należy się Zawo- 
dowemu Związkowi literatów pol- 
skich we Lwowie za urządzenie wie- 
czoru dyskusyjnego, poświęconego li- 
teraturze ukraińskiej. Był to krok — 
jeden z bardzo nielicznych — do zbli- 
żenia kulturalnego dwu społeczeństw, 
obok siebie żyjących na jednej ziemi, 
a jednak tak mało mających z sobą 
styczności ha gruncie intelektualnym. 
Zarazem wieczór ten dał sferom pol- 
skim sposobność pobieżnego przynaj- 
mniej poznania twórczości narodu 
ruskiego, bardzo mało ogółowi pol: 
skiemu znanej ze wzgłędu na różnicę 
nietyle języka, ile alfabetu. 

W zebraniu, które było niezwykle 
liczne, wzięli udział przedstawiciele 
sfer literackich i dziennikarskich pol- 
skich į ruskich, oraz kilka osób ze 
świata politycznego. Oczywiście dy- 
skusja dotykała jedynie zagadnień ar- 
tystycznych. Po zagajeniu wieczoru 
przez prez, Ortwina zabrał głos red. 
Michał Rudnicki, wybitny krytyk i 
znawca literatury ruskiej, który o- 
świetlił Ww szczegółowym 1 obszernym 
referacie twórczość literacką zarówno 
na Ukrainie sowieckiej, jak też na te- 
renie Małopolski Wschodniej. Głów- 
na jei cechą jest programowość i 
przewaga tematów społecznych. So- 
wiety wprzęgły w swój rydwan pisa- 
rzy ukraińskich, którzy mniej lub 
więcej szczerze prowadzą propagandę 
ustroju bolszewickiego za pośredni- 


ctwem swych dzieł. Mimo tę zależ- 
ność ideową poezja ukraińska rozwi- 
nęła się bujnie, na wysokim poziomie 
stanął też teatr, który jednak zerwał 
z dawnemit tradycjami i obywa się 
bez autora, ograniczając się do twór- 
czości reżysera. Natomiast brak w tej 
nowoczesnej literaturze powieści. 

W granicach Państwa Polskiego li- 


teraci ukraińscy — powtarzamy ter- 
min, jakiego używa prelegent — czu- 
IE SE osamotnieni, pozbawieni kon- 


taktu z twórczością rozwijającą sie 
za kordonem, pozostają więc pod 
wpływem obcych literatur, oraz prze- 
kładają chętnie ich arcydzieła. Twór- 
czość oryginalna przełądowana jest 
tendencją polityczną i społeczną, a na 
wet odłamy literackie reprezentują 
zasadnicze kierunki polityczne, idąc 
po linji najmniejszego oporu. Litera- 
tura nie odtwarza tu rzeczywistości, 
ale żyje w marzeniu i teorji. 

W dyskusji prof. Wacław Mora- 
czewski zwrócił uwagę na analogję 
początkowego stadjum literatury ro- 
syjskiej z dzisiejszą literaturą ukraiń- 
ską i wyraził przekonanie, że tenden- 
cyjność i programowość jest okresem 
przejściowym. P. Tudor polemizował 
z prelegentem na temat stanowiska 
pisarzy bolszewickich, twierdząc, że 
literatura sowiecka jest współtwórca 
Życia. P. Ortwin podkreślił, że należy 
adróżnić szczerość przekonań od 
szczerości artystycznej, zaznaczył jed- 
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ETLE NIAE, 


"nak, że literat nie musi poddawać się 


zewnętrznym nakazom i że biologicz 
ny pierwiastek buntu w człowieku 
jest najwyższą wartością literacka. 
Przemawiali jeszcze na ten temat pp. 


Gałan, Rosenberg i Rudnicki, 
(h) 


PIJCIE 


Lwów, Rutowskiego 3. 


Na fali dnia. 


Nareszcie ! 


Długo i nadaremnie wyczekiwana 
przyszła wreszcie! Ona, Wiosna, we 
własnej osobie, prawdziwa już — zda- 
je się niefałszowana. Przyszła 
niepostrzeżenie, w cichą, gwiaździstą 
noc onegdajszą, z niedzieli na ponie- 
działek, a zwiastował ią tylko mocny, 
ciepły wicherek, który zerwał się 
gdzieś o późnej godzinie wieczoru. 

Jeszcze dwa daj temu straszyły 
nas dziwne skoki termometru, straszy 
ły nas drobne płatki śniegu, spadające 
z zimnym i dokuczliwym deszczem. 
Wszakże ogrodnicy „stwierdzają, że 
wiosna tegoroczna spóźniła się już O 
miesiąc; ubiegłego roku mieliśmy już 


== fi 


o tym czasie narcyzy żółte į białe, 
„puste“ i pełne, a teraz trwa wciąz 
jeszcze sezon  śnieżyczek i przyłasz- 
czek, i nawet pierwszy pierwiosnek 
nie wystawi jeszcze główki z pod 
„matczynego rąbka”. 

Ale z dniem wczorajszym  skoń- 


czyła się wreszcie doba niepewności. 
Na świecie uczyniło się — jak to u 
nas zwykle — porządne gorąco. Z 6 
do xro stopni podskoczyły termome- 
try odrazu na 18 stopni ciepła, 1 to 
W cieniu! Wonny podmuch jakiś idzie 
od Połudaia i rzuca lndziom na oczy 
oman wiosennego odurzenia. Dozna- 
jemy miłego lekkiego zawrotu głowy, 
ogarnia nas jakaś miękkość : sympa- 
tyczne rozleniwienie... 

Słońce przeziera rażąco z poza 
rzadkich białych chmurek, a zapo- 
wiedź pierwszego upału unosi się w 
powietrzu. Przyjdą niebawem ciepłe, 
nagłe, wiosenne deszcze, i trawa wy- 
sypie się młodą, zieloną runig na 
wszystkie parki, trawniki i plantacje 
Lwowa. 

Tylko patrzeć jak napęcznieją pą- 
ki na krzewach przy placu Halickim 
i Akademickiej, i pierwsze zielone li- 
stki wystrzelą na drobnych gałązkach. 
Będziemy je wtedy delikatnie ujmo- 
wać w dłonie i uśmiechać się do nich 
roztzewnionemi oczyma. jak dzieci. 

Wiosna, wiosna! Patrzeć tylko jak 
lada dzień, ba, lada godzina, zatrium- 
fuje ona w mieście na każdym kroku. 


„Pójdą spać na naftalinowane posłanie 


zimowe, futra i przyodziewki, znikną 
niedobitki ciężkich płaszczów i ba- 
rankowych czapek, a człowiek (mąż 
czy niewiasta) paradować sobie będzie 
po Lwowie -— lekki, jasny, popielaty, 
słomkowy i powiewny. Odetchną wy 
cieplone karki i gładkie, białe szyjki 
wydobędą Się, na powietrze, jak kwia- 
ty z oranżerji. Zrzucimy rękawice, a 
młody wiatr wiosenny będzie głaskał 
nam palce. Odkryjemy głowy i kro- 


czyć będziemy po białym, gorącym 
asfalcie, jak młodzi bogowie. 
Pewnie już jutro, albo ać 


rozpoczną się wiosenne „porządki” 
domach. Rozewrą się okna na kia 
na zdrowy wiosenny przeciąg, a wv- 
grzane zimą pokoje i duszne izdebki 
napełnia się ciepłem, pachnącem po- 
wietrzem, jak wielkie banie rezer- 
woarów. Nastanie gorączkowa kam- 
panja mycia okien i trzepania na 
gankach wszystkiego, co się tylko 
wytrzepać. 

Dzicciarnia wylęgła hurmem na u- 
licę i rozpoczęła wielkie swoie igrzy- 
ska zc słońcem. Wszystko zadrgało 
nowem  Żvciem! 

Każdy dzień przynosić bedzie te- 
raz coraz więcej światła, ciepła, rado- 
ści 1 kwiatów, coraz piękniejszych 
kwiatów. Jun. 
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Wtorek 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 


Wtorek, 21 b. m. o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wiktorja i jej huzar“, „operetka Abrahama. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wtorek, 21 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Spór o sierżanta Griszę”, dramat Zweiga. 


TEATR MAŁY. l 
Wtorek, 21 b. mo o godz. 7.30 wiecz.: 
„Interes z Ameryką“, komedja Franka. 


KALENDARZYK 
Rz.-kat. Anzelma 
Gr.-kat. Irodjona 


Wschód słońca g 4 m 20 
Zachód » g 18 m 26 
Długość dnia g 14 m 47 


Tani tydzień w Teatrze Rozmaitości. 
Dyrekcja Teatrów miejskich, pragnąc naj- 
szerszym sferom uprzystępnić poznanie zna- 
komitego dramatu Zweiga „Spór o sierżanta 
Griszę* w świetnej inscenizacji L. Schillera 
i w wykonaniu czołowych sił naszej sceny 
dramatycznej, urządza w Teatrze Rozmaitości 
t. zw. tani tydzień, w ciągu którego „Spór 
o sierżanta Griszę* grany będzie codziennie 
wieczorem po cenach o połowę zniżonych. 
Tani tydzień w Rozmaitościach rozpoczyna 
cię w dniu dzisiejszym, tj. we wtorek i trwać 
będzie do poniedziałku włącznie. W ciągu ty- 
godnia tego kupony zniżkowe nie są ważne, 
zniżka bowiem  5o-procentowa przysługuje 
każdemu nabywającemu bilety na wszystkie 
bez, wyjątku miejsca, 


W Teatrze Wielkim dziś ciesząca się nie- 
bywałem powodzeniem operetka Abrahama 
„Wiktorja i jej huzar” w wybornej interpre- 
tacji pod batutą p. Górzyńskiego. — Jutro 
usłyszymy przepiękną operę Offenbacha „O- 
powieści Hoffmana“ w oryginalnej insceni- 
zacji Ułuchanowa i na tle bajecznych deko- 
racyj Jarockiego. 


W Teatrze Małym codziennie zabawna 
farsa Franka „Interes z Ameryką". 
Wznowienie „Balu maskowego* zapowia- 


da repertuar Teatru Wielkiego na nadchó- 
dzącą sobotę. Znakomitą tę operetkę Ver- 
„diego usłyszymy pod batutą p. M. Zuny z 
udziałem PP. Vede. Czarneckiego, So- 
bolewskiej, Szlemińskiej, Worcha, Romanow- 
skiego i in. w partjach czołowych. 


Rozpoczęły się próby z dramatu Ibsena 
„Hedda Gabler“, który będzie najnowsza 
premjerą na scenie Teatru Rozmaitości. Re- 
Żyserja spoczywa w rękach p. L. Schillera. 
Postać tytułową odtwarzać będzie p. Ewa 
Kuncewiczówna. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Uwiedziona”, Malicka i Sa- 
wan. 
CASINO: Greta 
Christie". 
CHIMERA: 
z Anny Ondra. 
COLOSSEUM: 
Brook Noah Berry). 
KOPERNIK: „Nasza jest noc“. 
LEW: , ,Wieczni głupcy“, film polsko- 
żydowski. 
MARYSIEŃKA: 
OAZA: „Serce pieśniarza”, 
Al Jolson i Sonny Boy. 
PALACE: „Na zachodzie bez zmian“ 
PAN: „Miłość w kajdanach“ oraz sa 
chcę na płótno”, 22 aktów. 
PASAŻ: „Czarny As“ 
śnieg”, 
PROMIEŃ: „Kochankowie“. 
STYLOWY: Żelazna maska. 


Garbo jako „Anna 


„Dziewczynka z U. S. A. 
Pióra“ 


„Cztery (Clive 


„Nasza jest ROCE 
w gł, roli 


oraz „Ponad 


DYWANY, CHODNIKI WEŁNIANE i KOKOSOWE 
w wielkim wyborze poleca 


E. KICZALES i A. MARGULES 
Lwów, ul. Sykstuska 18. 


Zarząd Oddziału Związku Legjonistów 
Polskich we Lwowie przypomina wszystkim 
członkom, by wpłacili zaległe wkładki człon- 
kowskie ze względu na zbliżający się termin 
dorocznego Walnego Zgromadzenia Związku 
Leg. Pol. Oddział Lwów. 

Polskie Towarzystwo Politechniczne za- 
wiadamia swych członków, że we środę, dnia 
22 kwietnia 1931 r. odbędzie się w sali To- 
warzystwa (Lwów, ul. Zimorowicza 9) odczyt 
p. inż. Bohdana Łazoryka p. t: „O nowo- 
czesnych kąpieliskach". Odczyt ilustrowany 
bęazie obrazami świetlnemi. Początek punk- 
tualnie o godz. 18.30. 

Obniżka cen pogrzebów. Magistrat ko- 
munikuje, że celem ulżenia ludności w chwi- 
lach nieszczęścia jakiem są Śmierć i pogrzeby 
w rodzinach, specjalnie w dzisiejszych sto- 
sunkach materjalnych, zarządził od dziś bar- 
dzo wydatne obniżenie cen kosztów pogrze- 
bowych w miejskim zakładzie pogrzebowym 


„Concordia* na ul, Sobieskiego 16. 
Ważne dla właścicieli psów, Magistrat 
podaje do powszechnej wiadomości, że w 


biurze II/2 Wydziału (Ratusz, II p., drzwi 
Nr. 83) wyłożone są do przegłądu osób in- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 kwietnia 1931. 


grywa się akcja, obfitująca 


pięciu; wprowadził do fabuły typy ciekawe, nieszablo- 
nowe; materjałem bogatym manewruje z biegłością do- 
świadczonego fachowca i głębokiego psychologa, więc i jego 
„APASZKA“ pozyska niezawodnie ogólną sympatję i zaj- 
mie w pamięci Czytelników miejsce bynajmniej nieostatnie. 


Powieść Anastazji Drewnowskiej p. t. „CZATY“, trzyma- 
jąca na uwięzi uwagę i ciekawość Czytelników niemal 
przez trzy miesiące, dobiega końca. Zyskała ona ogólne 
uznanie i stwierdziła raz jeszcze, że staramy się usilnie 
o odcinek powieściowy naprawdę interesujący i wartościowy. 
W dniach najbliższych rozpoczynamy druk nowej, sen- 
sacyjnej powieści, bardzo poczytnego angielskiego pisarza, 
kapitana ARTURA MILLSA, tłumaczonej na kilka ję- 


— — — zyków, pod wiele mówiącym tytułem — — — 


„APASZKA* 


Autor odmałował z pełną plastyką tło, na którem roz- 


w momenty o silnem na- 


REDAKCJA 


Zebranie delegatów Ruskiej Agrarnej 
Organizacji. 


Zieczów. Dnia 15 bm. odbyło się 
w Złoczowie pierwsze zebranie dele- 
gatów Ruskiej Agrarnej Organizacji z 
powiatów złoczowskiego, zborowskie 
go i kamioneckiego, na którem posło- 
wie Michał Baczyński i ks. Józef Ja- 
siński rozwijali program R. A. O. o- 
raz stosunek ludności ruskiej do Pań- 
stwa Polskiego. 

Zebrani w liczbie 300 osób delega- 
ci, po potępieniu dotychczasowej dzia 
łalności inteligencji ruskiej, uchwalili 
jednomyślnie rozwinąć w terenie jak 
najenergiczniejszą pracę w kierunku 


zrealizowania zgodnego współżycia 
ludności ruskiej z polską 1 zachowa- 
mia wobec Rzeczypospolitej jak naj- 
dalej idącej lojalności. 

Rezolucję. zawierającą około 20 
punktów, specjalnie wybrana delkga- 
cja wręczyła staroście złoczowskiemu. 

Odśpiewaniem pieśni  „Mnohaja 
lita“ na cześć Pana Prezydenta R. P., 
Marszałka Piłsudskiego i organizacji, 
zebrani zakończyli obrady, postana- 
wiając jaknajliczniej zjawić się na ze- 
braniu w dniu 2 maja rb, we Lwowie. 


Mord w Gródku Jagiellońskim. 


Do sklepu Fajgi Sussman wtargnęli 
w niedzielę około godziny 9-tej wieczo- 
rem dwaj lub trzej osobnicy, którzy zażą- 


dali pieniędzy. Sussmanowa prawdopodobnie 
usiłowała wzywać pomocy, czemu bandyci 
przeszkodzili. Jeden z mich zadał sklepikarce 
kilka ciosów nożem w pierś. Sussmanowa 
padła na podłogę, brocząc obficie krwią, a 
po chwili zakończyła życie. Bandyci tym- 
czasem splondrowali sklep i mieszkanie, Tak 
zdołano stwierdzić, zabrali 30 zł. i pewną ilość 
garderoby. Jeden z sąsiadów, który przypad- 
kowo wstąpił jeszcze wieczorem do Sussma- 
nowej, natknął się na jej zwłoki, leżące w 
kał cro cvo "MEN a m. | ||| 3 krwi. 


e nych listy płatników podatku, Goca k ice dfi u N BE 
psów na obszarze dotychczasowym miasta 
Lwowa w czasie od dnia 22 kwietnia 1931 
do dnia 28 kwietnia 1931 włącznie ze wska- 
zaniem liczby przedmiotów opodatkowania 
i wysokości stawki podatkowej.  Interesowa- 
nym płatnikom tego podatku służy prawo 
przegłądania tych list w czasie wymienionym 
w godzinach urzędowych od 1r-tej do 13-tej 
i wnoszenia odwołań do Urzędu Wojewódz- 
kiego we Lwowie przez Magistrat przeciwko 
dokonanemu wymiarowi podatku w terminie 
dni 14-tu licząc od dnia następującego po 
ogłoszeniu z tem, że rekurs nie wtrzymuje 
obowiązku uiszczenia dopłaty w terminie. 


Informator lwowski „Kogo szukasz na 
rok 1931 wyszedł świeżo drukiem w nakła- 
dzie Targów Wschodnich i zawiera prócz 
najnowszego spisu alfebetycznego i liczbowego 
posiadaczy aparatów telefonicznych i skoro- 
a branżowy instytucyj, firm i wolnych 
zawodów. Wszystkie działy opracowane na 
podstawie najnowszego materjału adresowego 
i wedle aktualnego stanu rzeczy, Informator 
ten jest najidealniejszą książką adresową i te- 
lefoniczną, wydany na wzór najlepszych te- 
go rodzaju publikacyj zagranicznych, przy- 
czem zupełnie jego oryginalną, nigdzie dotąd 
nie zastosowaną nowością jest szczegółowy 
spis wszystkich posiadaczy aparatów w każ- 
dym domu z osobna, zestawiony kolejno we- 
dle poszczególnych ulic. Dzięki bogactwu 
nagromadzonego w nim materjału, będzie on 
niezbędnym i nieodstępnym podręcznikiem i 
odda każdemu w codziennym użytku  nieod- 
zowne usługi praktyczne. Nader przystępna 
cena tego Pi Rosiego informatora, wyno- 
sząca tylko zł. 4,— sprawi, że znajdzie się on 
niewątpliwie w ręku wszystkich  interesowa- 
nych mieszkańców miasta. Nabywać go moż- 


Wezwana policja wdrożyła z miejsca 
dochodzenia, Są pewne poszlaki, że sprawcy 
uwijali się za dnia obok domostwa Sussma- 
nowej „śledząc ją widocznie. Aresztowano kil- 
ka podejrzanych osób. Jest nadzieja, że wła- 
ściwi sprawcy ohydnej zbrodni zostaną ujęci. 
Wczoraj przybyła na miejsce zbrodni komisja 
sądowo-lekarska, która przeprowadziła wizję 

lokalną. 

W, spokojnem zwykle miasteczku wieść 

o zbrodni wywołała silne wrażenie. Wszyscy 

wyczekują niecierpliwie rezultatów śledztwa. 

| Przed sklepem Sussmanowej gromadzą się 

| grupki ludzi i wysnuwają coraz to nowe 
przypuszczenia. 


na w biurze Targów Wschodnich, ul. Bie- 
lowskiego 5, od godz, 9 do 14 i od 17 do 19. 


NOWE ŹRÓDŁO ZAKUPU MĘSKIEJ 


BIELIZNY. 
Najtańszem Źródłem zakupu męskiej 
bielizny jest obecnie firma A. WITTELS, 


Lwów, Rutowskiego 7. Cena męskiej ko- 
szuli, wedle najnowszego kroju wykonanej 
z pierwszej jakości materjału, wraz z 2 koł- 
nierzykami wynosi obecnie zł, 11-—, 
Wystawy firmy Wittels zawierają naj- 
piękniejsze wzory materjałów _ bieliźnianych. 
Firma Wittels prosi o oglądanie materjałów 
bez przymusu kupna. 2939 


Posiedzenie Prezydjum Komitetu 
Opieki nad bezrobotnymi odbędzie 
się we środę dnia 22 bm. w Ratuszu I 
p. O wzięcie udziału są proszeni 
członkowie szerszego Komitetu, O- 
sobnych zaproszeń rozsyłać się nie 


Łedzie. 


„Święcone* niższych funkcjona- 
rluszy Magistratu. Onegdaj w sali To" 
warzystwa Strzeleckiego odbyła się u- 


roczystość „Święconego” urządzona 
przez Związek niższych funkcjona- 
rjuszy gminy m. Lwowa. W uroczy- 


stości tej wzięli między innymi udział 
ks. Biskup dr. Lisowski, wiceprezy- 
dent Kubala, dyr. Gronziewicz, z ra- 
mienią Rady miejskiej r. Litwinowicz, 
dalej naczelnicy wydziałów magistra- 
tu: Woleński, Kotowski, Mazurkie- 
| wicz, Periuk, dyr. Kraus, Feliksie- * 
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wicz, Pakosz, Janowski, kustosz Cie- 
slak, dr. Rachwał, sekretarz prez. m. 
Adamowicz i wielu innych. Ks. Biskup 
Lisowski odmówił na wstępie modiit- 
wę, poczem w serdecznych słowach 
złożył życzenia członkom Związku 
ich rodzinom. Następnie powitał go- 
ści prezes Związku Masztelarz  dzię- 
kując ks. Biskupowi, członkom Pre- 
zydjum miasta i gościom za łaskawe 
przybycie. Przemawiali następnie wi- 
ceprezydent dr. Kubala, prezes Związ 
ku urz. gm. Kotowski, i wielu innych. 
W czasie uroczystości przygrywała. 
świetnie zgrana orkiestrą Związku 
niższych funkc. gminy pod wytraw- 
nem kierownictwem rew. Bryły. Na- 
strój uroczystości był bardzo serdecz- 
ny. 

Sprawa niszczonego rosyjskiego 
cmentarza wojennego na Cetnerówce 
poruszyła żywo mieszkańców Lwo- 
wa. Jak się dowiadujemy, komasację 
grobów wojennych rosyjskich prze- 
prowadził Urząd grobownictwa wo- 
jennego w jesieni 1930 r. Uporządko- 
wanie nowej mogiły nastąpi w naj- 
bliższym czasie. Stanie na niej krzyż 
z tablicą pamiątkową. 

PRZECIWKO GRYPIE I PRZEZIĘBIE- 
NIOM niezwykle skutecznym środkiem jest 
Togal. Po zażyciu Togalu w stadjum począt- 
kowem, znikają natychmiast chorobliwe obja- 
wy. Przeszło 6000 lekarzy potwierdzają do- 
bitnie skuteczność działania Togalu. Spróbuj- 
cie dziś jeszcze — lecz żądajcie zawsze tylko 
Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 
'Togal jest preparatem szwajcarskim, zareje- 
strowanym w Polsce pod Nr. 1364. 


Zamach samobójczy. Wczoraj wieczorem 
w realności przy ul. Królowej Jadwigi 36, 
Franciszka Andykowicz, wdowa, w zamiarze 
pozbawienia się życia, wypiła większą ilość 
jodyny. Pogotowie ratunkowe przywiozło ją 
do szpitala powszechnego. 

Nieudały zamach samobójczy. Wczoraj 
wieczorem na torze kolejowym między Per- 
senkówką a Lwowem usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo przez rzucenie się pod pociąg ja- 
kaś nieznana kobieta. Zamiarowi temu prze- 
szkodził Rudolf Niżankowski. Nazwiska ko- 
biety nie stwierdzono. 

Obława w Pasażu Mikolascha. Funkcjone- 
rjusze policyjni przeprowadzili obławę w Pa- 
sażu Mikolascha, gdzie w dniach świątecznych 
gromadzą się męty społeczne. Przytrzymano 
kilkadziesiąt osób, wśród których znaleziono 


czterech osobników, poszukiwanych przez 
sąd. 
KRAJOWA 

DROHOBYCZ. Przejechana przez po- 


'ciąg. Wczoraj wydarzył się tuż przed dwor- 
'cem kolejowym tragiczny wypadek, który 
pociągnął za sobą śmierć przechodzącej przez 
tor 15-letniej Janiny Strocyk. "Wpadła ona 
pod koła lokomotywy pociągu oobowego ze 
Stryja i zginęła na miejscu. 

GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. Krwawa 
zabawa. W sąsiedniej wsi Kałaczynów odby- 
wała się w niedzielę zabawa taneczna. W 
pewnym momencie wybuchła między parob- 
kami awantura i bójka, która zakończyła się 
Śmiercią Pawła Capa i Stefana Sołuka. Za 
sprawcami zabójstwa zarządzono energiczny 
PCA Motywem zbrodni była zemsta oso- 
ista 


SĄDOWA WISZNIA. Grożny pożar. 
W Porzeczu Janowskiem wybuchł ogień w 
stodole Pawła Krzyżanowskiego. Pastwą jevo 
padło siedm gospodarstw.  Zbudzeni ze snu 
mieszkańcy wsi, mie potrafili zorganizować 
rychło celowej akcji ratunkowej. 


WILNO. Skazanie komunistów. W so- 
botę w godzinach popołudniowych wileński 
Sąd okręgowy wydał wyrok w sprawie 6-0iu 
członków komunistycznej  partji Zachodniej 
Białorusi. oskarżonych © działalność anti- 
państwową. Trzech z oskarżonych, byłych 
studentów — Wygodę, Abramsohna i Nowi- 
ka — Sąd skazał na 8 lat ciężkiego więzienia, 
uczenicę szkoły zawodowej Werba i elektro- 
montera Sierszewieckiego na 6 lat ciężkiego 
więzienia, szóstego oskarżonego, Trakickieco, 
Sąd uniewinnił. 

ŁUCK. Otwarcie wystawy. W b. gmachu 
gimnazjum państwowego odbyło się, otwarcie 
wojewódzkiej wystawy turystycznej, Zorga- 
nizowanej przez wołyńskie Tow. Krajoznaw- 
cze i Opieki nad Zabytkami Przeszłości w 
Łucku. Otwarcia wystawy dokonała żona 
Wojewody wołyńskiego p. Józewska, w obec- 
ności przedstawicieli Rządu i społeczeństwa. 
Na wystawie zgromadzono cksponaty prze- 
mysłu wołyńskiego oraz eksponaty, obrazujące 
ruch turystyczny na Wołyniu. Po zwiedze- 
niu wystawy przez przedstawicieli społeczeń- 
stwa, w kinie miejskiem wyświetlono film kra- 
joznawczy p. t- „Wołyń“. Prezesem wołyń- 
skiego Tow. Krajoznawczego jest dyrektor 
Robót Publicznych inż. Franciszek Księże- 
polski. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 


Kina „Apollo“.  Przerabia kołdry pa 
6 zł, materace po 8 zł, 
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Walka z długą | Zniechęcony dożycia przez bóle reumatyczne, | 


suknią. 


W Londynie odbył się kongres 
związków, stojących na straży praw 
obywatelskich, który zakończył swoje 
obrady dziwaczną rezolucją, mianowi- 
cie protestem przeciw wprowadzeniu 
mody długich sukien. Liczne dele- 
gatki zostały wezwane, by z całą ener- 
gją odparły powrót mody długiej suk- 
ni, jako zamach na wygodę i wolność 
kobiety, która jak bezwolna owca 
poddaje się kanonom mody. Kobiety 
niezdają sobie z tego sprawy, do jakie- 
go stopnia długa suknia oddaje je z 
powrotem w dawną niewolę. To nie 
przypadek, stwierdza rezulucja kon- 
gresu, że wolność pod względem poli- 
tycznym i społecznym zakwitła w ca- 
łej pełni właśnie z chwilą usunięcia 
dawnych uciążliwych strojów _ kobie- 
cych. 


2 wydawnictw perjodycznych. 


„Świat. Tygodnik. Szesnasty zeszyt 
„Świata” przynosi artykuł wstępny w palacej 
sprawie bezrobocia, pióra Jana Dąbrowskiego 
p. t. „Psychologja bezrobocia”. Świetny felje- 
ton Stefana Kiedrżyńskiego p. t. „Życie jest 
skomplikowane* wywoła napewno humor. 
Barwna nowela Janusza Meissnera p. t. „„Bo- 
ciany* daje wiele przyjemnych wrażeń. An- 
kieta p. t. „Książka w koszu”, feljeton „Ci, 
którzy zasnąć nie mogą“ oraz humor, roz- 
rywki umysłowe, dobór pierwszorzędnych ilu- 
stracji, nie wyczerpują bynajmniej treści tego 
bogatego zeszytu. W odcinku powieść An- 
drzeja Struga p. t. „Ostatni film Evy Evard“. 


Treść Nru 8 ilustrowanego dwutygodnika 
„Świat Kobiecy': Beata Obertyńska: Fudzi- 
jama; Kazimierz Brończyk: O zachowanie 
świętości; Jadwiga Krawczyńska: Wybór i 
przygotowanie do zawodu; Kazimiera Alberti: 
Słowiański Michał Anioł; Tymon Terlecki: 
Sprawa Dantona, Stanisławy Przybyszewskiej; 
Ewa Szelburg - Zarembina: przy grobie nie- 
znanego żołnierza; Aurelja Wyleżyńska: Z 
duszą Twoją na ramieniu; dr. Stefanja Łoba- 
czewska: Rola muzyki w życiu kobiety wczo- 
raj a dziś; Stanisław Machniewicz: Reprezen- 
tacyjne głupstwo; Michalina Grekowicz-Hau- 
snerowa: Kobieta, małżeństwo i dziecko w 
Japonji; L. — Str. Wicz: Kwiaty w oknach i 
na balkonach; W dziale praktycznym uwzględ- 
nione wszystkie tematy mogące zainteresować 
panie domu a więc: higjena i kultura ciała, 
roboty ręczne, oraz kursy trykotarstwa i 
siatki, korespondencje o modzie damskiej i 
męskiej, piękne modele mód, gospodarstwo 
domowe, towaroznawstwo i t. d. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 kwietnia 1931. 
i NŚ LA 


W dobie obecnego kryzysu codzienne troski 
materjalne łożą się już ciężkiem na każdego 
brzemieniem. Gdy dręczą kogoś jeszcze nie- 
ustanne boleści, temu doprawdy życie uprzy- 
krzyć się może. Dlatego też bardzo ciekawem 
jest pismo p. Pawła Manna, Warszawa, Ko- 
narskiego, 5, w  którem czytamy m. in.: 
Od lat cierpię na reumatyzm,  Dokuczliwe 
bóle wprost obrzydziły mi życie, czyniąc mię 
niezdolnym do pracy, Stosowałem wiele środ- 
ków, ale skutek był niestety tylko przejścio- 
wy, gdyż po krórkim czasie bóle powracałw, 
Przypadkowo o mojej niedoli opowiedziałem 
jednemu znajomemu. Poradził mi spróbować 
tabletki Togal, które sam już z nadzwyczaj- 
nym wynikiem stosował, cierpiąc na bóle neu- 
ralgiczne. Posłuchałem jego rady i nabyłem 
w aptece Togal, Z radością stwierdzić muszę, 


Z sali sądowej. 


iż rezultat jest wprost bajeczny. Już od trzech 
miesięcy nie dokuczają mi żadne bóle i czu- 
jąc się teraz zupełnie zdrowym, powróciłem 
do pracy. Z wdzięcznością i czystem sumie- 
niem polecam każdemu cierpiącemu tabletki 
Togal, jako zbawienny środek. Rzeczywiście 
przeciwko bólom reumiatycznym, podagrze, 
bólom i rwaniu w stawach, bólom nerwo- 
wym i głowy, grypie i przeziębieniom niema 
nic lepszego nad Togal! Potwierdza to dobit- 
nie przeszło 6000 lekarzy, w tej liczbie wielu 
słynnych profesorów. Togal w naturalny spo- 
sób usuwa pierwiastki chorobotwórcze i jest 
nieszkodliwy dla serca, żołądka i innych 
organów. Tysiące udręczonych odzyskało 
dzięki tabletkom Togal swe zdrowie. Wy- 
próbujcie i przekonajcie się sami! Do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 


B. poseł Liszczyński na ławie 


oskarżonych. 
(Wyrok). 


Obrońca dr. Szuchewycz postawił 
wczoraj wnioski na przyjęcie dowodu 
z kalendarza „Zołotyj Kołos*, wyda- 
nego w r. 1930, gdzie jest wydruko- 
wany hymn „Szcze ne zmerła Ukrai- 
na“, który nie został skonfiskowany 
przez starostwo grodzkie. Trybunał 
odrzucił ten i inne wnioski obrońcy. 

Dyrektor firmy „Konstrukcja“ Ku- 
nitz zeznał, że tytułem odstępnego za 
dwa pokoje przy ul. Kubasiewicza 
wręczył oskarżonemu 600 dolarów, a 
dwom znajomym posła Liszczyńskie- 
go dał 400 zł. tytułem pośrednictwa. 
Słuchani nastepnie Świadkowie 
obrony Piotr Petryk, urzędnik „Pro- 
świty”, Michał Łaheńko, Michał Ołek- 
syn i Piotr Czubaty starają się odcią- 
żyć oskarżonego zeznając, że na po- 
czet kupna tego lokalu zaciągnął o- 
skarżony w imieniu towarzystwa „So- 
kół” większą pożyczkę w Banku Cen- 
tralnym, pozatem wiele kosztowała 
ich także adaptacja lokalu, gdzie na 
same światła wydali około roo dola- 
rów. 

Sędziom przysięgłym postawiono 
30 pytań, w kierunku zbrodni zdrady 


głównej, zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego, poczem zabrał głos prok. 
dr. Lipsch. 

Po przemówieniu prokuratora o- 
brońca dr. Szuchewycz postawił wnio- 
sek na dopuszczenie do mowy obroń- 
czej dwu obrońców, zaznaczając, że 
przemawiać chcą wnioskodawca i dr. 
Starosolski. Trybunał po naradzie od- 
rzucił wnioski obrony, zarządzając 
równocześnie przerwę do godz. 5-tej 
popołudniu. 

Przed godziną 12 w nocy zapadł 
wyrok. Liszczyński został uwolniony 
od zarzutu zdrady glównej. Natomiast 
sędziowie przysięgli zatwierdzili py- 
tania z par. 65 i par. 279 (zbiegowi- 
sko). Wobec tego Liszczyński skazany 
został na 6 miesięcy więzienia z zali- 
czeniem aresztu śledczego. Ponieważ 
przesiedział w tym areszcie 7 miesię- 
cy, mógł być wypuszczony na wol- 
DOŚĆ. 

Prokurator z Równego zażądał 
jednak odstawienia Liszczyńskigo do 
Równego. Liszczyński powrócił więc 
do aresztu i przetransportowany bę- 
dzie do aresztu śledczego w Równem. 


Przed nowym sensacyjnym procesem. 


Niebawem  rozpocznią się przed 
sądem przysięgłych we Lwowie odro- 
czona w ubiegłej kadencji rozprawa 
b. buchaltera fabryki broni „Arma” 
Konstantego Bohdana, oskarżonego o 


Sensacyjny pamiętnik 
angielskiego szpiega. 


Liczne pisma zagraniczne zamie- 
szczają sensacyjne wspomnienia Sid- 
neya Georgea Reileyego, najbardziej 
interesującej postaci w galerji szpiegów 
europejskich. Reileyemu udało się 
swego czasu wniknąć w szeregi sO- 
wieckiej „„czerezwyczajki' a nawet zy- 
skać zaufanie najwyższych sfer bolsze- 
wickich, wśród których znany był pod 
nazwiskiem „towarzysza Relińskiego '. 

„Reliński”, a raczej Sidney Reiley, 
powziął śmiałą myśl: postanowił oba- 
lié rządy bolszewickie przy pomocy 
wojsk łotewskich i wypracował też od- 
nośny plan. Usiłowania jego jednako- 
woż na nic się nie zdały; wkrótce stał 
się ofiarą bolszewików i zginął gdzieś na 
prowincji z ręki czekistów. (Według 
innej wersji Reiley rozstrzelony został 
w Moskwie, Są jednak tacy» którzy 
twierdzą, że Reiley żyje gdzieś na Sy- 
berji, dokąd udało mu się zbiec). 

Pozostał jednak po nim pamiętnik. 
Żona jego, była tancerką Pepita Boba- 
dillo, powierzyła ów pamiętnik angiel- 
skiej ajencji „London General Press". 
która go obecnie oddała do użytku 
prasy. 

Postać Sidneya Reileyego otoczo- 
na jest aureola współczesnego roman- 
tyzmu. W czasie wojny pracował on 
na terenie Niemiec jako jeden z naj- 
zdolniejszych ajentów wywiadu koali- 
cyjnego. Pojawił się również w Peters- 
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burgu, gdzie uważany był za najele- 
gantszego człowieka. 

W pierwszej części swych wpom- 
nień Reiley opowiada o swych prze- 
życiach w Rosji sowieckiej, 

„Do Rosji zostałem wysłany w 
celu wykrycia planów, jakie układali 
przywódcy bolszewizmu, Lenin i 
Trocki. Państwa koalicyjne chciały 
wciągnąć Rosję sowiecką do wojny z 
Niemcami, obawiając się, że Niemcy, 
po zaprzestaniu działań wojennych 
na wschodzie, będą znacznie posileni. 
Zadanie, które mi powierzono; było 
zupełnie jasne, ale zarazem bardzo 
vrudne. Miałem wywołać powstanie 
przeciwrewolucyjne w Rosji, wykorzv- 
stując rozkład czerwonej armji, jaki 
coraz bardziej wzrastał w owym cza- 
sie. Zapoznawszy się z ogólną sytua- 
cją, postanowiłem pozyskać niektóre 
oddziały wojskowe i przy ich pomocy 
opanować Moskwę. Sami opracowałem 
szczegółowy pllan, którego autorstwo 
przypisywano ajentowi dyplomatycz- 
nemu Anglji, Lokhardowi. Miałem na 
swych usługach wywiadowców w 
Kremlu, którzy informowali mię o 
tajnych maradach w gabinecie Lenina. 
Dostarczono mi również spisu osób 
uwięzionych w Butyrkach (więzienie 
moskiewskie). Głównym infonmatorem 
moim był pułkownik Fride jeden z 
najbardziej wpływowych oficerów 


żonobójstwo. Bohdan odwiedził w 
swoim czasie przebywającą na kuracji 
w Zakopanem żonę i tam po krótkiej 
wymianie zdań w jednym z zako- 
piańskich pensjonatów Bohdanowa 


sowieckiego sztabu generalnego. Przez 
jego ręce przechodziły wiadomości z 
frontu archangielskiego, jak również 
z frontu Kołczaka i Korniłowa. Wszel- 
kie rozkazy wojskowe i plany były 
skoncentrowane u niego i niejeden z 
tych ważnych dokumentów znalazł się 
wcześniej w Londynie, aniżeli w ręku 
oficera, dla którego był przeznaczony. 
Stopniowo zacieśniałem; sznur na szyji 
bolszewików. Ale cóż, kiedy w owym 
czasie przyszedł szereg niepowodzeń: 
zginął Korniłow, padł Kołczak, a ar- 
mje białe rozpadły się. Lenin przy- 
stąpił do utrwalania socjalistycznego 
państwa“. 

Bolszewicy dowiedzieli się o dzia- 
łalności Reileyego i celem  unieszko- 
dliwienia go zorganizowali atak na 
poselstwo angielskie w Piotrogrodzie. 

Oto, co o tym ataku opowiada 
Reiley: 

„W domu spaliłem wszelkie pa- 
piery i dokumenty, poczem udałem się 
do gmachu poselstwa, ażeby spotkać 
się z attaché wojennej marynarki, 
Gromym. Oznajmiłem mu, że ocze- 
kiwać go będę w cukierni Balkowa. 
Czekałem jednak bezskutecznie. Ka- 
pitan Cromy nie przybył, co bardzo 
było dla mnie dziwnem. znając jezo 
punktualność, Nie mogąc się nań do- 
czekać, zdecydowałem się na krok 
niebezpieczny: poszedłem jeszcze raz 
wprost do gmachu poselstwa angiel- 
skiego, Wyszedłszy z cukierni, roz- 
glądałem się na wszystkie strony. 
Atmosfera była czysta. Tylko na 
Włodzimierskim przejeździe spotka- 
łem grupę biegnących ludzi, przed 


padła ofiarą strzału rewolwerowego. 
W świetle wyników śledztwa strzał 
| ten oddał do nieboszczki oskarżony, 
który kategorycznie tego się wypie- 
ra. Ze względu na tajemnicze okolicz 
ności, wśród których młoda kobieta 
straciła Życie, toczący się w swoim 
czasie proces budził silne zaintereso- 
wanie. Wskutek niestawiennictwa ko- 
ronnego świadka oskarżenia rozprawa 
została odroczona. Obecnie zostaje 
wznowiona. 

Rozprawie bedzie przewodniczył 
wiceprezes sądu Antoniewicz oskar- 
ża prok. Mostowski, bronią adwokaci 
Axer ! Pieracki. 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Środa, 22 kwietnia. 
Godz. 11.58: Retransmisja sygnału czasu 
z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. — 12.10: Koncert z płyt gramofono- 
wych. (Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwo- 


wie, ul. Kopernika 11.) —  13.25— 14.15: 
Przerwa. — 14.15: Transmisja z Warszawy. 
Komunikat gospodarczy. — 14.35: Lwowski 
kącik harcerski, — 14.50: Transmisja z War- 
szawy. Radjokronikę wygłosi dr. Marjan Śtę- 
powski. — 15.15: Muzyka z piyt gramofo- 
nowych. — 15.30: Transmisja w Warszawy. 


Odczyt dla maturzystów p. t. „Norwid“, 
odcz. I-szy, wygł. p. T. Makowiecki. — 
1550: Transmisja z Warszawy. Odczyt dla 
maturzystów p. t. „Sprawa włościan w Pol- 
sce przedrozbiorowej”, wygł. prof, Henryk 
Mościcki. — 16.10: Transmisja z Warszawy. 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. — 16.15: 
Transmisja z Warszawy. Program dla dzieci: 
Kwadrans dla najmłodszych: „Historja gro- 
sza“, pióra Ireny Dehnelównej. — Program 
dla dzieci starszych: Djalog pióra prof, Su- 


mińskiego p. t. „Jakie młody przyrodnik 
może hodować zwierzęta”. — 16.45: Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. — 17.15: Trans- 


misja z Wilna, „Z dni chwały“ (wspomnienie 
Legji cudzoziemskiej) wygł. p. H. Hohendlin- 
gerówna. — 17.45: Transmisja z Warszawy. 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego. — 18.45: Rozmaitości. — 19.10: 
Transmisja z Warszawy. Skrzynka pocztowa 
rolnicza — korespondencję bieżącą omówi 
inż. Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. — 
19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. — 
19.35: Odczytanie programu na dzień nastę 
pny. — 19.40 Transmisja z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. — 19.55: Muzyka 
z płyt gramofonowych. — 20.00: Pogadanka 
literacka p. Idy Wieniewskiej. — 20.15: Trans- 
misja z Warszawy. Pogadanka muzyczna. — 
20.30: Transmisja z Wilna. Koncert. W przer- 
wie kwadrans literacki: nowela Rudyarda Ki- 
plinga „Ich troje i jeden przyczynek“, — 
22.00: Transmisja z Warszawy. Feljeton. — 
: Transmisja z Warszawy. Koncert, 
22.50: Transmisja z Warszawy. Komunikaty. 


— 


23.00 — 24.00: Muzyka taneczna z teatru —. 
varieté „Bagatela“ we Lwowie. 


i 
i 
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którymi przechodnie ukrywali się w 
bramach domów. Na przedzie bvł 
wóz, z którego strzelano z karabinów 
maszynowych. Począłem pędzić w 
kierunku poselstwa angielskiego. Tu 
zobaczyłem straszliwy obraz. Przed 
domem leżało kilka trupów. Byli to 
żołnierze czerwonej anmji. Naprzeciw- 
ko poselstwa stały cztery auta pan- 
cerne, a na końcu ulicy silny oddział 
czerwonoarmiejców. Drzwi poselstwa 
były wyłamane. Trupy czerwonoar- 
miejców przed poselstwem świadczyły 
o tem, że poselstwo broniło się roz- 
paczliwie. Nagle usłyszałem swe na- 
zwisko: „A towarzysz  Reliński! 
Przyszliście zapewne popatrzeć się na 
nasz czerwony karnawał?" — „Co tu 
się stało?“ — pytam. Towarzysz, 
który oddawna mnie znał, ocierajac 
pot z twarzy, opowiadał mi, że od- 
dział „Czeki“ napadł na poselstwo an- 
gielskie, otrzymawszy rozkaz, aby za 
wszelką cenę znaleźć niejakiegoś „Sid- 
neya  Reileytego", Kiedy  czekiści 
wkroczyli do gmachu poselstwa, se- 
kretarz Woodgoos wybiegł na drugie 
piętro i począł palić wszelkie papiery. 
Kapitan Oromy zabarykadował Się na 
korytarzu. Trzymając w ręku brow- 
ning, sam przez 25 minut stawiał o- 
pór czerwonoarmiejcom, aż nareszcie 
padł, ugodzony kulą czekisty“. 
Otrzymawszy takie informacje, 
Reiley postanowił natychmiast wyje- 
chać z Piotrogrodu do Moskwy, Dal- 
sze kartki pamiętnika zawierają opis 


tej podróży. CZE. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Nc. VII. 720/30/6. Edykt, Na wniosek 
Chany Schwimmer we Lwowie plac Strze- 
lecki |. 1. zarządza się postępowanie celem 
umorzenia książeczki wkładkowej Galicyjskiei 
Kasy Oszczędności we Lwowie. Nr. 126214, 
na kwotę 175 zł. opiewającej, która miała za- 
ginąć i wzywa się posiadacza tej książeczki. 
by najdalej do sześciu miesięcy od dnia ogło- 
szenia tej uchwały w „Gazecie Lwowskiej“ 
Przedłożyli Sądowi tutejszemu. W razie prze- 
Ciwnym po upływie tego terminu uznałby 
Sąd książeczkę tą za umorzoną. 3378 

Sąd grodzki miejski, Oddział VII. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1931. 


Ne. IV. 435/31. Na wniosek Firmy Heller 
i Leiter we Lwowie wdraża się postępowanie 
mające na celu amottyzację zaginionych 3 
weksli jeden na 45 zł. ṣo gr. zaś dwa na 
kwotę po r00 zł. akceptowanych przez Simche 
Kellermana w Brzozowie z których pierwszy 
płatny był 4 czerwca 1930, drugi r$ czerwca 
1930 a trzeci 23 czerwca 1930. Wzywa się 
posiadacza tych weksli aby w terminie 4$ 
dniowym od ' dnia ogłoszenia niniejszej 
uchwały przedmiotowe weksle Sądowi przed- 
łożył, Jeżeli w ciągu powyższego czasokresu 
nikt się z wekslami nie zgłosi Sąd wyda orze- 
zcenie uznające dane weksle za umorzone. 
Sąd grodzki, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 14 lutego 1931. 
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E. XVI. 4845/29/51. Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Maurycego 
Kasserna odbędzie się dnia 29 maja 1931 o 
godz. 11 przedpołudniem w biurze Nr. 23 
na zasadzie już zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: Księga 
gruntowa gm. m. Lwowa, whl. 446/I. dz. 
Oznaczenie realności: 1/5 część realności sta- 
nowi dom dwupiętrowy czynszowy przy ul. 
Stryjskiej Nr. r położonej. Wartość szacun- 
kowa wraz z przynależ. zł, 30.878.96. Naj- 
niższa oferta: zł. t15.439.48. Do realności whl. 
446[1, ks. gr należą następujące przynależ- 
ności; opisane w protokole ocenienia. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3344 

Sąd grodzki miejski, Oddział XXXVIL 

Lwów, dnia 14 marca 1931. 


E. XXIV. 9401/30. Edykt  licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej Towarzy- 
stwa Kredytowego Miejskiego we Lwowie od- 
będzie się dnia 12 czerwca 1931 r. o godz. 9 
przedpoł. w biurze Nr. XXIV, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja następu- 
jących realności: księga gruntowa III. dziel- 
nicy gm. miasta Lwowa whl. 838. Kamienica 
dwupiętrowa z oficyną, obejściem gospodar- 
skiem i ogródkiem warzywnym przy ul. 
Żółkiewskiej l. orj. ışı położona na parceli 
budowl. lkat. 250gi2. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 132.100 zł. najniższa oferta 
66.050 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 3343 

Sąd grodzki miejski, Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 30 marca 1931. 
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E. 570/30. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
maja 1931 godzina ro odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie licytacyjna sprzedaż realności 
whl. 2160 ks. gr. gm. Kłodno, składającej 
się z pgrt. 3882 (łąka) i 3883/2 (rola) oraz 
młyn z cegły murowany (na pgrt. 3883/2) 
własność Alfreda, Jadwigi i Reinholda Szuste- 
rów stanowiących. Wartość szacunkowa par- 
cel 2122 zł. go gr., młyna 8000 zł, przynależ- 
ności (ustęp) 20 zł. Najniższa oferta 6761r zł, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Wadjum 
ror4 zł. 20 gr. Warunki licytacyjne do obej- 
rzenia w podpisanym Sądzie. 3428 

Sąd grodzki. 

Kulików, dnia 21 marca 1931. 


E. 1569/30 8. Edykt licytacyjny. Dnia rr 
maja 1931 o godz. 10 przedpoł. odbędzie się 
w powyżej wymienionym Sądzie biuro Nr. I 
licytacja całej realności whl. 29 i 454 gm. 
Wierzbiąż ocenionej łącznie na 11304 zł. 76 
gr. Najniższa oferta wynosi łącznie 7536 zł. 
48 gr. Warunki do przejrzenia w Sądzie. 

Sąd grodzki, Oddział II. 

Belz, 28 marca 1931. 


E. II. 3295/3. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 maja 1931 odbędzie się publiczna licyta- 
cja realności whl. 66 gm. Limanowa obj. Le- 
opolda Szymanka własnej. Cena szacunkowa 


3424 


wynosi 12.000 Zł, najniższa oferta 6.000 zł. 
Warunki  licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. Sądzie Nr. biura 6. 3425 


Sąd grodzki. 
Limanowa, 28 marca 1931. 


| E. I. 2793/30. Strona zobowiązana Zo- 
fja Michałowicz. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek strony egzekwującej Piotra Łunia w 
Zniesieniu Nr. d. 82 zastąpionego przez adw. 
W. Rechena we Lwowie ul. Podlewskiego 6, 
odbędzie się dnia 27 maja 1931 o godz. 11 
przedpoł. w biurze Nr. II. na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków, licytacja realno- 
ści: księga gruntowa dzielnicy I. gminy mia- 
sta Lwowa, whl. 4107 dom parterowy muro- 
wany z cegły położony przy ul. Pasieki Ły- 
czakowskie |. orj. Nr. 71 i takaż stajnia, war- 
tość szacunkowa wraz z przynależ. 6.976 z 
najniższa oferta 3.488 zł. Do realności whl. 
4107 dzielnicy I. ks. gr. gm. m. Lwowa na- 
leżą przynależności: okna 4 skrzydłowe, 
wewnętrzne okute, oszklone i lakierowane, 
krata żelazna do okna, oszacowane na 132 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd grodzki miejski. 


Lwów, 24 marca 1931. 3426 


E. 5843/30. Strona zobowiązana Abraham 
Salomon 2 im. Bratt w Starym Samborze. 
Edykt licytacyjny. Na wniosek strony egze- 
kwującej Jakóba Eidmana w St. Samborze 
odbędzie się dnia 12 czerwca 1931 o godz. I1 
przedpoł. w biurze Nr. 9, II. p. na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja następu- 
jących realności: księga gruntowa Stary Sam- 
bor pbud. 702 i pgr 1859 zniszczonego whl. 
1286, parcela budowlana wraz z domem mu- 
rowanym, wartość szacunkowa wraz z przy- 
należ, 7o00 zł. najniższa oferta 4666 zł. 34 gr. 
Do realności whl. 1286 ks. gr. Stary Sambor 
należą następujące przynależności: dom mu- 


rowany i przybudówka murowana,  oszaco- 
wana na 6000 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 3380 


Sąd grodzki, Oddział V. 
Stary Sambor, dnia ro kwietnia 1931. 


E. I. 1289/30/8. Edykt licytacyjny. Dnia 
26 maja 1931 o godzinie 9% rano w Sądzie 
niżej wymienionym biuro Nr. 7 odbędzie się 
publiczna sprzedaż 3/20 części pb. 51 i pgr. 
119/1, 120/2, 1211 i 336/5 gm. Zabłotce oraz 
stojących na nich 4 gruszy, 3 szczepy, 3 ja- 
błonie i 16 wierzb wartości 1.o60 zł. 84 gr. 
cena wywołana 690 zł. 56 gr. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku, Prawa u- 
niemożliwiające sprzedaż mają być przed roz- 
poczęciem terminu licytacyjnego w tut. Są- 
dzie zgłoszone, w przeciwnym bowiem razie 
nie mogą być podnoszone na korzyść nabyw- 
cy w dobrej mierze. 3387 
Sąd grodzki Oddział I. 
Radymno, 14 kwietnia 1931. 


E. roą4i2/30. Edykt licytacyjny. Dnia 4 
czerwca 1931 godzina 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 40 licytacja realności obj. 
whl. 656 i 24 gminy Piniany oszacowanych 
razem na 1276 zł. 80o gr. Najniższa oferta 
razem wynosi 851 zł. 20 gr. poniżej której 


sprzedaż nie nastąpi. 3388 
Sąd grodzki. 
Sambor, 21 marca 1931. 
Dnia 8 


E. 2698/30. Edykt licytacyjny. 1 
czerwca 1931 o godzinie ro rano odbędzie się 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
na zasadzie 'niniejszem zatwierdzonych wa- 
runków licytacja realności whl. 2442 gminv 
Stryjówka. Nieruchomość oceniona jest na 
7631 zł. Najniższa oferta 5090 zł. 3390 

Sąd grodzki, Oddział II. 


Zbaraż, dnra 13 kwietnia 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


I. Cg. 2486/30. FEdykt. Przeciwko 1) 
Firmie prot. Austro Daimler Towarzystwu 
Budowy Motorów Ska Akc. w Krakowie, 
Wiślna 12, do rąk Dyrekcji, 2) Dr. N. 
"wardowskiemu w Krakowie, ulica Sienkie- 
wicza 8, oraz 3) niewiadomemu z miejsca 
pobytu Błażejowi Leśniakowi, zatrudnione- 
mu ostatnio u pozwanego ad 2) wniesioną 
została skarga przez 1) Seliga Siegla i 2) 
Salomona Feilera w Chrzanowie do rąk ad- 
wokata Dra Dalleta w Chrzanowie o odszko- 
dowanie z wypadku samochodowego w kwo- 
cie 2259 zł. 6$ gr. i 1or$ zł. zpn. Na pod- 
stawie tej skargi wyznaczoną została I. Au- 
djencja na dzień 30 grudnia 1930 o godzinie 
9-tej przedpołudniem sala Nr. 117, ul. Grodz- 
ka 52, I p. Celem strzeżenia praw niewiado- 
mego z miejsca pobytu Błażeja Leśniaka usta- 
nawia się kuratorem adwokata Dra Zygmunta 
Voglera w Krakowie, ul. Grodzka 69. Tenze 
kurator zastępować będzie niewiadomego z 
miejsca pobytu Błażeja Leśniaka w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on się w Sądzie nie zgłosi lub nie 
ustanowi innego pełnomocnika. 3432 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 15 grudnia 1930. 


Cg. I. J. 222/31. Edykt. Strona powodowa 
Michał Janiów wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Katarzynie Janiów i tow. o uznanie 
nieważności aktu notatjalnego do L. cz. I. 
Cg. J. 222/31. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczoną na dzień 15 kwietnia 
1931 godz. 9 przedpołudniem, sala rozpraw 
Nr. 126. Ponieważ masa spadkowa po śp. 
Mikołaju Janiów dotychczas objętą nie zo- 
stała ustanawia się dla niej p. dra Juljusza 
Friedmana adw. w Samborze kuratorem, któ- 
ry ją będzie zastępował na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo dotąd dopóki ona sama się nie 
jawi i nie ustanowi pełnomocnika. 3460 

Sąd okręgowy, 'Wydział I. 

Sambor, dnia 19 marca 1931. 


UPADŁOŚCI 


S. I. 4/31/8. Sprawa konkursowa Fabry- 
ki Kapeluszy Spółki akcyjnej w Myślenicach. 
Na zgodny wniosek wierzycieli konkurso- 
wych postawiony na pierwszem zgromadzeniu 
dnia 1 kwietnia 1931, ustanawia się w miej- 
sce dotychczasowego komisarza konkursowego 
Pana Michała Jaca Wiceprezesa Sądu okręgo- 
wego, komisarzem konkursowym Pana dra 
Józefa Wagę Naczelnika Sądu grodzkiego w 
Myślenicach, Wobec niedojścia do skutku po- 
wyższego pierwszego zgromadzenia wierzycieli 
wskutek wniosku o zmianę komisarza kon- 
kursowego odracza się pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli na dzień 16 kwietnia 1931 G0- 
dzinę 10 rano, które się odbędzie w Sądzie 
grodzkim w Myślenicach. Ogólna audjencja 
rozpoznawcza, wyznaczona edyktem z 18 
marca 1931 I. S. 4/3r/1 na dzień 18 maja 
1931 godzinę ro rano odbędzie się również 
w Sądzie grodzkim w Myślenicach, a nie w 
tutejszym Sądzie. Do Sądu grodzkiego w My- 
ślenicach należy wreszcie kierować zgłoszenie 
wierzytelności konkursowych. Reszta posta- 
nowień edyktu I. S. 4/3r/1 pozostaje w mocy. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Wadowice, dnia 2 kwietnia ca 7 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 kwietnia 1931. 
rar p z OW AEO, 


Sa I. 78/30/26. Odmawia się zatwierdze- 
nia ugody zawartej na audjencji ugodowej 
w Sądzie powiatowym w Białej w dniu rr 
Sierpnia 1930 między wierzycielami ugodo- 
wymi a dłużnikiem Tadeuszem  Mielnickim 
właścicielem doróżek samochodowych w Bia- 
tej, 3417 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 17 października 1930. 


Sa 29/31. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Abrahama 
Herziga w Jeziernej niewpisanego w rejestrze 
handlowym. Komisarz ugodowy Naczeln. Sa- 
du grodzkiego p. Tadeusz Drzewski w Zbo- 
rowie, Zarządca ugodowy Sumer Katz w Je- 
ziernej. Audjencja do zawarcia ugody dnia 18 
maja 1931 godz. 9. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 10 maja 1931 w Sądzie 
grodzkim w Zborowie. 3418 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, dnia ro kwietnia 1931. 


Sa 129/2gl31. Tus. uchwała z dnia 1x 
stycznia 1930 Sa 129/29, zatwierdzającą ugodę 
dłużnika Abrahama Ozjasza Wilfa, kupca w 
Borysławiu jest prawomocna. 3401 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 15 grudnia 1930. 


Sa 177/30/20. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy zastanawia postępowanie ugo- 
dowe, otwarte do majątku dłużnika Teodora 
Jakimowa, dzierżawcy rolnego w Paproczyźnie 
obok Starej Soli. 3402 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 16 marca 1931. 


Sa 87/30/44. Sąd okręgowy w Samborze 
uznaje postępowanie ugodowe otwarte do ma- 
jątku dłużnika Arnolda Schónfelda, właściciela 
przyborów  radjotechnicznych w Drohoby- 
czu za ukończone. 3403 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 26 marca 1931. 


Sa 13d/30/36. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy uznaje postępowanie ugodowe, 
otwarte do majątku dłużniczki Bronci Rappa* 
port, kupcowej w Drohobyczu, za ukończone. 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 25 marca 1931. 3404 

Sa 47/30/28. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy uznaje postępowanie ugodowe, 
otwarte do majątku dłużnika Markusa La- 
meta kupca w Samborze za ukończone po- 
stęp. ugodowe. 3405 

Sąd okręgowy. 

Sambor, 20 marca 1931. 


Sa 164/30/27. Tus. uchwała z dnia 2r 
listopada 1930 zatwierdzająca ugodę dłużnika 
Leibendorfera kupca w Drohobyczu jest pra- 
womocna. Postępowanie ugodowe uważa się 
za ukończone. 3406 

Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia 16 marca 1931. 


Sa 108/30/13. Sąd okręgowy w Samborze 
zatwierdza ugodę zawartą w Sądzie powiato- 
wym w Drohobyczu między Menaschem 
Schultzem w Borysławiu, a tegoż wierzycie- 
lami. 3407 

Sad okręgowy. 

Sambor, 18 grudnia 1930. 


|. Sa 3/31/13. Sąd okręgowy w Samborze 
jako ugodowy zastanawia post. ugodowe, 
Otwarte do majątku dłużników Manesa i Cha- 
ny Zlaty 2 im. Buchmanów, kupców w Rud- 
kach. 3408 
Sąd okręgowy. 
Sambor, 24 marca 1931. 


Sa 138/30/50. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Szymona Rescha, kupca we 
Lwowie Rynek 22 jest zakończone. 3421 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 23 lutego 1931. 


S. s$l31/11. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku firmy Towarzystwo 
Kasy Zaliczkowej Spółdzielnia z nieograni- 
czoną odpow. w Szczercu, wpisanego w reje- 
Strze handlowym pod firmą Towarzystwo 
Kasy Zaliczkowej Spółdzielnia z nieograniczo- 
ną odpow. w Szczercu (w języku polskim i 
ruskim). Komisarz konkursowy Dawid Ter- 
kel sędzia okręgowy we Lwowie. Zarządca 
masy dr. Natan Hermelin adw. w Szczercu. 
Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w powyż 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 27 
kwietnia 1931 o godz. 12 w południe. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 5 maja 
1931. Audjencja rozpoznawcza w tymże Są- 
dzie dnia 27 maja 1931 o godz, 1134 przed- 


poł. 3422 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 1 kwietnia 1931. 

Sa 1/31. Zatwierdzenie ugody.  Zawartą 


między dłużnikami Mosesem i Eisigiem Feuer- 
steinami, kupcami w Kołomyji, Rynek, a ich 
wierzycielami na  audjencji dnia 24 lutego 
1931 ugodę zatwierdza się. 343I 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 28 marca 1931. 


I. Sa 50/30. .Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma- 
jatku dłużnika Kalmana Singera w Brzesku 
Jest zastanowione. 3434 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 15 listopada 1930. 


S. 6/31. Otwarcie konkursu do majątku 
Firmy „Polska Składnica Papieru i Przybo- 
rów Piśmiennych* Ska z ogr. odp. w Kra- 
kowie, Rynek gł. 20, wpisanego w rejestrze 
handlowym pod firmą „Polska Składnica Pa- 
pieru i Przyborów Piśmiennych* w Krakowie, 
Rynek gł, 20. Komisarz konkursowy Sędzia 
Sądu okręgowego Roman Łuczko. Zarządca 
masy Dr. Władysław Turchalski, adwokat w 
Krakowie, ul. Sławkowska 23. Pierwsze zgro” 
madzenie wierzycieli w powyż wymienionym 


St. 7 


Sądzie, biuro Nr. 52 dnia 14 kwietnia 1931 

o godz. ro rano. Czasokres do zgłoszenia wie- 

rzytelności do 30 kwietnia 1931. Audjencja 

rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia $ maja 

1931 o godz, 12 w południe w biurze Nr. 58. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


Kraków, dnia 31 marca 1931. 3435 


S. 3/31. Otwarcie konkursu do majątku 
Jeremjasza i Reginy Huppertów, kupców w 
Krakowie, Orzeszkowej 3. Komisarz konkur- 
sowy sędzia Sądu okręgowego Roman Łucz- 
ko. Zarządca masy Dr. Jakób Bross, adwokat 
w Krakowie, Grodzka 10. Pierwsze zgroma- 
dzenie wierzycieli w powyż wymienionym 
Sądzie, biuro Nr. 52 dnia 17 marca 1931 
o godz. ro przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 8 kwietnia 1qą1. 
Audjencja rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia 
14 kwietnia 1931 o godz. 11.30 przedpołudn. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 


Kraków, 2 marca 1931. 3433 


I. Sa 4/31/3. Otwarcie postępowania u- 
godowego do majątku Józefa i Lipy Silber- 
steinów, kupców w Krakowie, Dietla 45. Ko- 
misarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego Łucz- 
ko. Zarządca ugodowy Dr. Henryk Sadłow- 
ski, adwokat w Krakowie, Wielopole 6. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 55 dnia 3 marca 1931 o 
godz. 11 przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 25 lutego 1931. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 


Kraków, dnia 24 stycznia 1931. 3436 


I. Sa 73/30. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
do majątku dłóżnika Jakóba Sanna, kupca w 
Jaśle uchwałą z 8/11 1930 I. Sa 73/30, wsku- 
tek cognięcia przez dłużnika wniosku ugodo- 
wego przed audjencją ugodową na dzień 15 
grudnia 1930 wyznaczoną zastanawia się w 
myśl $ 56 ust. 1. L, 1. ord. ugod. 3429 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, dnia 13 grudnia 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


T. I. 108/30. Edykt. Franciszek Hajel, 
rel, rz.-kat. syn Jakóba i Anny ze Zastaw- 
nych, urodzony 8 czerwca 1878 roku w Ka- 
mienicy górnej, żołnierz 32 p p. armji au- 
strjackiej, zaginął w niewoli rosyjskiej na 
wiosnę 1915 roku. Kto ma o nim wiadomość, 
winien donieść o tem w trzy miesiące od 
ogłoszenia. 3430 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Jasło, dnia 8 kwietnia 1931. 


T. 85/30. Helwin Andrzej syn Jana i 
Jadwigi urodz. 1897 w Błędowej tyczyńskiej 
pow. Rzeszów i tam zamieszkały, brał udział 
w walkach na froncie włoskim jako przyna- 
leżny 27 p. p. b. armji austr. podczas któ- 
rych w r. 1916 zaginął. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego wzywa się 
aby  zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy. 3281 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 2r lutego 1931. 


T. 93/30. Michał Rut syn Wawrzyńca i 
Marji ur. 1899 w Markowej pow. Przeworsk 
i tam zamieszkały jako przynależny Wojsk 
Polskich podczas walk przeciwko  bolszewi- 
kom w r. 1920 zaginął. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego wzywa się 
aby , zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
sześciu miesięcy. 3282 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 21 io 1931. 


T. 110/30. Wojciech Janda syn Piotra i 
Tekli ur. w r. 1899 w Sieteszy pow. Prze- 
worsk i tam zamieszkały jako przynależny 
37 pp. Wojsk Polskich brał udział w wal- 
kach pod Lwowem w r. 1919 i odtąd zagi- 
nął Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 3285 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 23 lutego 1931. 


T. VI. 37/29. Stanisław Putaj z Rzozowej 
ad Skawina, wyjechał w 19r2 do Ameryki 
i od 1919 nic daje o sobie znaku życia. — 
Wdrażając postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi. Wzywa się go, aby sta- 
wił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 30 kwietnia 
1932 Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
statecznie o uznaniu za zmarłego. 3437 

Sąd okręgowy. 

Kraków, dnia 17 grudnia 1929. 


T. 268/30. Wasyl Hłuszko syn Fedora 
urodzony 20 czerwca roku 1890 w Dzurowie 
powiat Śniatyn, w czasie odwrotu wojsk ro- 
syjskich w roku 1917 opuścił swą gminę, 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął. Ce- 
lem, uznania go za zmarłego, wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości. 3393 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 14 lutego 1931. 


T. 205/30. Wasyl Kukuł syn Iwana uro- 
dzony 1877 roku w Strzylczu powiat Horo- 
denka jako uczestnik wojny światowej zagi- 
nął, Wzywa się o udzielenie wiadomości o zą- 
ginionym. 3394 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, 20 lutego 1931. 


T. 306/30. Wasyl Baczuk syn Hrycia u- 
rodzony 1868 roku w Kielichowie í a 
Śniatyn jako uczestnik wojny świato 
ginął. Wzywa się o udzelenie wiadomość 
gimonym. 


powiat 
wej za- 
ci o za- 
3397 
A Sąd okręgowy. 
Kołomyja, 17 lutego 1931. 


Str. 8 


Profesor Tournade z Brukseli, 
który od 2 lat bada zmiany, jakie 
powstają w organizmie pod wpływem 
nikotyny, dokonał szeregu doświad- 
czeń na psach. Straszliwy skutek tych 
doświadczeń wskazuje, jak niebezpie- 
czna trucizna jest zawarta w tytoniu 
nikotyna. Do swoich doświadczeń 
prof. Tournade posługuje się 30 psa- 
mi różnych ras, które zapomocą spe- 
cjalnie skonstruowanych aparatów 
inhaluja dym papierosowy, prtzyczem 
użyte zostają 3 najpopularniejsze ga- 
tunki papierosów francuskich, Pierw- 
sza próba ogranicza się do połowy 
papierosa, przy następnej spalony zo- 
stał jeden papieros, przy ostatniej pół- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 22 kwietnia 1931. 


Straszliwe skutki nikotyny. 


tora. U poddanych doświadczeniom 
psów stwierdzono zaatakowanie 
wszystkich prawie organów i ośrod- 
ków nerwowych, oraz Io0o0-procento- 
wą podwyżkę zawartości cukru we 
krwi. Wszystkie te symptomy znik- 
nęły po godzinie. Przy doświadczeniu 
z całym papierosem dwa psy zdechły, 
doświadczenie zaś, przy którem spa- 
lono półtora papierosa, musiało zostać 
przerwane, gdyż jedno zwierzę padło 
odrazu, inne zaś były w takim w sta- 
nie, że nie ulegało wątpliwości, iż za 
chwilę zdechną. Jak silną trucizną 
jest nikotyna, dowodzi: fakt, że we- 
dług prof. Tournade papieros zawiera 
zaledwie I miligram nikotyny. 


Notowania giełdowe. 
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POWIEŚĆ. 


Banda składała się z około dwu- 
dziestu mężczyzn i dwóch kobiet. 


; jego udział zdążył dosięgnąć 


Oprócz znanych poszukiwanych wła- | 
mywaczy należał do nich szofer z : 


Czarnego Dworu, subjekt z miasta, 
pewien “urzednik pocztowy, a z Sielska 
Jędrek i gospodyni, macocha owego 
subjekta. Interes zawiązał się przed 
czterema laty i miał na celu szybkie 
dorobienie się wspólników. Ale stop- 
niowo apetyty członków 1 koszta fi- 
nansowania napadów rosły i dążenia 
przedłużały się w nieskończoność. 
Sam Jędrek pragnął dwustu tysięcy 
złotych dla Lulu, z którą postanowił 
się ożenić, Biedna Lulu przebywała 
pod silną strażą w domu  sprzymie- 
rzonego gajowego w głębi lasów rzą- 
dowych, w sąsiedniem województwie. 
O ucieczce nie mogła marzyć. Nie 
wypuszczano jej nawet na podwór- 
ko, a gdy czaty dawały znać, że zbli- 
ża się jakaś postronna, żywa dusza, 
zabezpieczano się przed alarmem 
mniej lub więcej radykalnemi sposo- 
bami. 

Lulu zachorowała ciężko i prawie 
cały czas pobytu w chacie gajowego 
przeleżała w gorączce. Na szczęście 
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Jędrek nie mógł jej odwiedzać, a nim 
połowy 
wymaganej sumy, nastąpiła katastrofa 
przedsiębiorstwa. W domku w lesie 
przechowywano część łupów i „księgi 
buchalteryjne”. Mieszkał tam również 
jeden ze wspólników, były pracownik 
jubilerski, który przerabiał do niepo- 
znania zrabowane klejnoty. Napady 
były zawsze niezwykle starannie ob- 
myślane. 

Chodnik w ogrodzie odkrył przy- 
padkiem szofer z Czarnego Dworu 
zapadłszy się w czasie spaceru nad rze- 
ką pod ziemię. Było to w pierwszym 
roku działalności bandy i główna kry- 
jówka mieściła się wtedy w grobowcu 
na cmentarzu, Przystąpiono niezwło- 
cznie do zużytkowania starego chod- 
nika, który dzięki właściwościom 
gruntu zachował się w stosunkowo do- 
brym stanie i był zawalony tyłko w 
dwóch czy czterech miejscach. Robo- 
ty trwały przeszło pół roku i odby- 
wały się nocami pod strażą duchów, 
wyprawiających upiorne orgje w par- 
ku i koło domu. Dodatkowe zabezpie- 
czenie stanowiła wódka, fundowana 
hojnie pod różnemi pretekstami nie- 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa 2! kwietnia 1931 
pożyczka inwestycyjna 38'50 
pożyczka dolarowa 4600 
pożyczka konwersyjna 49'50 
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pożyczka kolejowa 1920 r. 47:— 
pożyczka dolarowa 1520 72— 
pożyczka stabilizacyjna 82 — 
listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94— 
listy zastawne Banku Rolnego 94— 
obligacje Banku Gosp. Kraj. 94— 
10% pożyczka kolejowa stabilizac. 105— 


oraz wygodna okoliczność, że Sielski 
bawił wtedy z żoną zagranicą. 

Proces bandy, której prawie wszyst- 
kich członków zdołano zaaresztować, 
obudził olbrzymią sensację, zwłaszcza 
ze względu na połączoną z nim spra- 
wę Sielskiego. Zbrodniarz złożył wy- 
czerpujące zeznania. Przyznał się, że 
zamordował żonę w szalie zazdrości, 
poczem zatarł za sobą ślady, co mu się 
nadzwyc zajnie udało, gdyż był pe- 
wien, że zostanie zdemaskowany. Cała 
rzecz odbyła się w następujący sposób: 

Po odprawieniu Nastusi zrobił żo- 
nie straszliwą scenę zazdrości o Sła- 
wutnego, zarzucając jej, że została je- 
go kochanką: i że się z nim spotyka. 
Nieszczęśliwa kobieta, która zwykle 
w czasie takich przepraw z mężem al- 
bo się usprawiedliwiała, albo zalewała 
izami, uniosła się tym razem rzadkiem 
u siebie bezsilnem oburzeniem. Ten 
nikły wybuch  utwierdził tyrana w 
przekonaniu, że podejrzenia jego były 
słuszne. Nieprzytomny z pasji zasypał 
„ladacznicę” stekiem obelg i zamie- 
tzył się, chcąc ja uderzyć w twarz. 
Wówczas pani Tula zerwała się z krze 
sła, z którem przypierał ją do toale- 
ty, odepchnęła go i wypadła przez 
garderobę na korytarz. Uciekała przed 
nim, nie zdając sobie prawdopodob- 
nie sprawy, co robi i co pomyśli służ- 
ba, gdy ich zobaczy w tej dzikiej go- 
nitwie. Bo Sielski popędził za nią. 
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gli, gdy znaleźli się w głębi parku, da-. 
leko poza kręgiem światła z werandy. 
Po drodze nie spotkali czy też nie 
zauważyli nikogo ze służby. Sielski go- 
mił żonę z postanowieniem, że ją zabi- 
je. Tego dnia miał przy sobie rewol- 
wer, gdyż jeździł z gajowym do lasu, 
gdzie chłopi kradli drzewo, i zaopa- 
trzył się w broń na wypadek awantu- 
ry. Zwykle bowiem nie nosil przy 
sobie rewolweru, bojąc się, jak sam 
mówił, własnej popędliwości, Tragicz- 
ny pościg skończył się celnym, śmier- 
telnym wystrzałem, danym z odległo- 
ści jednego kroku. 

Dokonawszy strasznego dzieła zem- 
sty, zbrodniarz schował rewolwer 
(miał ich trzy), który później ukrył 
tak, że go nie znaleziono, i nie pa- 
trząc na swa ofiarę, powrócił wolnym 
krokiem do domu. W duszy jego 
nasiąpiło chwilowe, martwe uciszenie. 
W ciągu tych kilku minut, jakie mu 
zajął powrót do domu, nie zdawał 
sobie sprawy z niczego: ani z tego, że 
popełnił zbrodnię, ani z tego, że stał 
się przestępcą, zagrożonym karą 
śmierci czy cieżkiego więzienia. Rzecz 
naturalna, że w tym stanie nie zau- 
ważył ani Jędrka, stojącego koło we- 
randy, ani gospodyni w oknie jadalni. 


(C. d. 2.) 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz milimetrowy l-szpaltowy koumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 
w nadesłanem  nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 50 gr. na t-szei (pod 
nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł. — tekstowa 600 zł. — Pierwsza 


(pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, — zamiejscowe 30%, 
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droższe. 
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